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kobi: „komitet tar P. P. ko 


Obstrukeja socjalistyczna. 


Walka z Senatem. 


wszystko to było czemś bardzó łagodnem 1 
przelotnem w porównaniu z huraganem, któ- 
ry się rozpętał na wczorajszem posiedzenid i 
aż do końca trwał z niesłabnącą siłą. 

Sialo się to za sprawą p. Marszałka i je- 
go niesłychanej taktyki, w sposób wprost wyu- 
zdany prowokującej lewicę sejmową. P. Mar- 

szałek, jak to już zdznaczylśmy we wczoraj- 
szym „Robotniku*, przekonał się w środę z 
zadowoleniem, że ławy lewicy są nieliezuie 
ebsadzonę — i na tem zbudował cały dalszy 
płan kampanji w sprawie przemycenia Sena- 
tu. Po poprzedniej obstrukcji w Sejmie, wy- 
wołanej art. 85 projektu Kunstytucji o czyn- 
nościach Senatu — śtanęła milcząca ugoda 
między stronnictwami, aby doprowadzić do 
końca dyskusję nad Konstytucją, a potem do- 
piero wznowić głosowanie. Otóż p. Marsza- 

, dek ńagle przerywa dyskusję i w porządku 
) dziennym wczorajszego posiedzenia na pierw- 
szem iniejseu stawia: głosowanie — i to wia- 
ay nad najsporniejszemi artykułami, nad te- 

, które określają skład i czynności Sena- 
Pi udział Senatu. w wyborze PRO" Repu- 
bliki it. p.t 

Należy tu jednak zaznaczyć, żę nawet w ko- 
lach prawicowych po pierwszem głosowaniu 
d Senatem, kiedy„zasadą tej „Wyższej Izby“ 


Bywały już nieraz burze w Sejmie, ale 


przeźżla zaledwie 6-ciu głosami — powstał na 


'tem tle pewien ferment, Widząc, jak niepo 


pularny jest Senat, część jego zwolenników u 
lękła się własnego dzieła i doszła do wniosku, 
że jednak należałoby ten Senat nieco „ulep- 
szyć '« 

Wyrazicielem tych. „poprawiaczy* Senatu 
był p. Matakiewicz z drobnego stronnictwa 
„katoljicko - ludowego", który póstawił waio- 
sek odesłania art. 35 i 36 (o składzie i czyn- 
nościąch Senatu) Z powrotem do Komisji, 

Wniosek ten przyjęto. Zaznaczyć należy, 
że klub sócjalistyczny wstrzymał się od głoso- 
wańia w tej sprawie. Będąc zasadniczo prze- 
ciwni Senatowi, nie mogliśmy głosować za 
wnioskiem, który Senat ma tylko „poprawić“ 
— przyczem zgoła niewiadomo, jak te rzeko- 
me czy prawdziwe poprawki będą wyglądały. 
Z drugiej strony nie głosowaliśmy przeciwko 
odesłaniu do Komisji, bo samo to odesłanie 


szej kampanji przecowko Senatowi i pozwala- 
ło nam na dalszą walkę w tym samym duchu. 

Po tem więc głosowaniu, po odesłaniu 
dwóch artykulów do Komisji — możnaby by- 
ło pr p spokojnie do dalszej dyskusji nad 
n'eomówionem, jeszcze art. Konstytucji i cze- 
kać, co nam Komisja przyniesie. Tego wla- 
śnie zażądał tow. Barlicki w imieniu Z. P. P. 
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S. Był to wniosek jedyny, który mógł zapew- 
nić Sejmowi spokojne obrady — wniosek zre- 
sztą, najściślej wynikający z położenia. Jeże- 
li bowiem odsyla się do Komisji dwa artyku- 
ły tak zasadniczo ważne i związane ze wszyst- 


_kiemi niemal dalszemi art. o ustroju władz — 


to niedorzecznością i skandalem jest głoso- 
wać nad temi właśnie dalszemi artykułami! 
A jednak prawica tej właśnie niedorzecz- 
ności, tej rzeczy ze stanowiska parlamentar- 
nego potwornej -- chciała i przy niej obstawa- 
ła. Chciano, korzystając ze znikomej większa 
ści, calym szeregiem głosowań sprawę Senatu 
przesądzić, zwłaszcza chodziło o udział Senatu 
w wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej (art. 
39). i 
Wniosek tow, Barlickiego odrzucono 4-ma 
głosami. Prawica za wszelką cenę chciała dal- 
szego głosowania, chociaż miedorzeczność i 
prowokacyjny charakter- takiej. procedury ag 
biły w oczy. Kiedy niektórym , przywódeom 
$ awiċy zwiacano na to uwagę, odpowiadali, 
e zdają sobie sprawę z niemądrości tego po- 


i stępowania — ale cóż, uruchomili swoje siły, 
| ściągnęli posłów na glosowanie, nie chcą im 
i więć robić zawodul.., 


Prawica ma cztery głosy większości — 


| chce to wyzyskać w głosowaniu. 


Na lewicy wzburzenie. 

I oto w tej chwili p. Marszałek w sposób 
niesłychany prowokuje lewicę. Podniesionym 
głosem, zgóry zapowiada, -że kto będzie prze- 
szkadzał obradom, tego wydali z pięciu posie- 
dzeń! 

Było to sygnałem do niesłychanej burzy, 
do zaciekłej obstrukcji ze. strony gowo na- 
szych towarzyszy. 

Prawicy sejmowej i jej Marszalkowi uda- 
remniono grę, Przerwali spokojną dyskusję 
nad Konstytucją, dyskusję rzeczową, której 
nikt umyślnie nie przedłużał — aby zdobyć 
jaknajszybciej „realne* wyniki dla reakcji: 
„odwalić* w głosowaniu cały szereg art. Kon- 
stytucji, przesądzających gprawę Senatu. Za- 
miast tego — zagwoździli Sejm swoim reak- 
cyjnym uporem, prowokacyjnem popiępowar 
niem swego Marszałka! 

A ten w ciągu całego posiedzenia dbał o 
to, aby burzę podsycać. Skazuje posłów na 
banicję z Sejmu, nie dając im przewidzianego 
regulaminem trzykrotnego ostrzeżenia. Nikt 
nie słyszy wyroków p. Marszałka. 
saże im doręczyć „liściki* o wydaleniu, które 


okola swiecka czy wyznaniowa? 


było, bądź co bądź, wynikiem poprzedniej na-, |-P rzemówienie tow. 


Zarzuty. przeciwników. 

Bardzo szczęśliwie się stało, że doniosła 
sprawa unku państwa naszego do kościo- 
ła i wzajemnie, oraz stosunki kościoła do szko- 
ly i wzajemnie jest tak obszernie omawiana w 
Sejmie Pulski. 

Sądzę, że należy tę sprawę tak, jak jest 
ona przez lęwice stawiana. rozumieć ściśle we- 


"brzydki kawał, uczyni jakiś podstęp. P. Mar 


Wtedy ten 


Czapińskiego w debacie konstytucyjnej, | 
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a) X i gi 
natychmiast zostają podarte na strzępy. Se 
kretarzom sejmowym, nąwet swemu prywat- 
nemu sekretarzowi p. Marszałek każe szpiclo- © 
wać posłów i donosić mu, kto halasuje. Szezy- 
tem wresźcie jest próba imiennego głosowa- 
nia, kiedy nikt tego imiennego głosowania nie 
żądał, nikt Marszałka nie słyszał, w sali pan 
wała ogłuszająca wrzawa, żadne ze stronnictw 
robotniczych i chłopskich udziału w dow N 
niu brać nie chciało. A 

Ale p. Marszałek chciał mieć „austejackie” i 
głosowanie, chciał mieć |pozór głosowania, 
cheiał mieć satysiakcję, że choć jeden art, „gło- 
sowano*, 

I ta sztuczka nie udala się. Do głosowa 
nia nie doszło, ; 

Nie pomogło też p. Marszałkowi, że kil- 
kakrotnie groził wezwaniem policji! aa 

Nieszczęśliwy dzień miał p. Marszałek. 
Ale tego Marszałka chyba wszyscy już. mają 
dość. Jego nietakt, jego brulalne metody, >: 
łączone z iście niedź ią niezręcznością, ię H 
go intryganckie skłonnóści i niesłychana gtron- à 
niczosć6 — oddawua już są jednym z czynników — 
rozkładu tego Sejmu. W znacznym stopniu — 
z winy Marszałka w tym Sejmie panuje atm 
sfera jaknajgorsza. W.każdej ważnej sprawie 
zachodzi obawa, że p. Marszałek zrobi jakiś 


szałek jest jednym ze złych duchów tego Sej- 
mu, narażających go na najcięższe przejścia. 


ka zmusiła paer tow. do chwycenia się ki: 
nergicznych środków walki i oporu 
Na tle walki o Senat rozgrywa się walka 
między demokracją a reakcją. l żadne wyda- ^ 
lania posłów lewicowych, żadne sztuczki pr 
wiey i jej Marszałka — nie powstrzymają de- 
mokracji, a w pierwszym szeregu tow. naszych 
w Sejmie od konsekweninego, stano 
wytrwałego oporu poogięko zakusom po 
cji. w 
Walka, rozgrywająca się w Sejmie, sdi 
na jaknajglośniejszem echem odbić „się w 
masach ludu pracującego. 


p 


Pamiętajcie, towarzysze i obywatele: 
nie drobna walka o takie czy inne paragrały, 
o takie czy inne głosowania toczy się w Sej- 
mie. To toczy się walka o demokrację, © 
czy będzie wolny polski lud w wolnej Polsce 
— czy też przywilej i reakcja spęta ten lud 
zagrodzi mu drogę do lepszej przyszłości. — 


dle słów "mówców tej lewicy. Twierdząc, 
występujemy tutaj przeciwko Klerykali 
państwa i przeciwko Klerykalizacji szkoły, 
występujemy przeciwko religii jako takiej, ani 
przeciwko kościołowi jako takiemu. (Głosy: 
Znamy to). Występujemy proszę panów w ie 
mierze przeciwko hierarchji kościelnej, o il 
ta hierarchia "a występuje przeciwko 


T 


R 


interesom narodu polskiego, przeciwko nowo- 
czesnemu ruchowi: socjalnemu, Oraz MOoWQcze- 
~ snemu ruchowi umysłowefiu, W tej mierze i 
tylko w tej mierze uważamy za możliwe i ko- 
| nieczne prowadzić walkę z niektóremi niesłu- 
sznęmi pretensjami hierarchji kościelnej, 
* Pozwolę sobie pokrótce odpowiedzieć na 
niektóre niestety słabo sformułowane zarzu- 
| | +y moich przeciwników: , Powiedział np. poseł 
ks. Lubelski, że — cóż znaczą cytaty z ency- 
klik oraz tych 'wszystkich dokumentów ko- 
ścielnych, zwróconych przeciwko narodowi 
polskiemu, — wszakże to są cytaty fałszywe. 
W gruncie rzeczy — powiada — papieże zaw- 
| sze bardzo dobrze koordynowali się ģ intere 
' sami narodu polskiego. Ale ksiądz pos$ł Lu- 
belski zapomniał co powiedział poseł ksiądz 
'_ Lutosławski, który jest innego zdania. Serce 
= kolegi księdza Lutosiawskiego „zostało zranio- 
~ me”, jak mówił przez te encykliki. Ubolewam, 
że serce kolegi Lubelskiego nie zostało zranio- 
ne. Stwierdzam przytem, że nietylko serce 
marodu polskiego gostało zranione, ale umysio- 
= 'wość narodu polskięgo została niemal zabita 
-= przez zbytnią opiekę ze stromy kleru nad ror 
|  wojem kulturalnym. f: 
Odezwa arcybiskupa Bilczewskiego. 


S i się ù. p. popatrzmy na Kresy, — 
- jaką wspaniałą narodową rolę odegrał 
" Mer, a wy socjaliści idziecie z polityką au- 
- strjacką it d. , 
__._ Niebezpiecznem jest wobec dokumentów 
wywoływać widma dnia wczorajszego, bo 
„scripia manent“ (dokumenty pozostają). Je 
_ śli szanowni koledzy sobie życzą, przeczytam 
" fragmenty np. z odezwy arcybiskupa Bilczew- 
_ skiego, wydanej 4 sierpnia 1914 r., kiedy pier- 
 wsza brygada Piłsudskiego szła bić się o Pol- 
kę. Wówczas ks, Bilczewski powiada w o- 
dezwie tak: „Należy bić się o Austrję, bo żoł- 
mierze opuścili domy swe, a jak słychać opt- 
 ścili je ż ofiarną gotowością i w poczuciu, że 
sprawiedliwą jest wojna, podjęta przez kato- 
lokio państwa w obronie kultury i chrześci- 
 jańskich zasad. Żołnierze nasi spełnią swój 
obowiązek i zaświadczą zarazem, że umiemy 
„być wdzięczni ukochanemu i sprawiedliwemu 
monarsze (austrjackiemu) za to, że nam po- 
mwolił być Polakami", (Wrzawa). ż 
Odezwa bis, Likowskiego i ks, Darkowskiego, 


| To jest dokument austrjacki. A teraz po- 
zwolę sobie zacytować inną odezwę — orędzie 
wielebnego księdza biskupa. Edwarda Likow- 
= skiego z Poznańskiego i księdza prałata Dar- 
kowskiego, odezwę wzywającą pod sztandary 
niemieckie, bo (powiada Likowski) „w naro- 
dzie polskim nie wymarło poczucie obowiąz- 
'ku względem wladzy woli Boga nad nim po- 
stawionej”. I zarazem przestrzega Likowski, 
żeby nie dawano posłuchów podejrzanym „a- 
_'gentom i Durzycielora pokoju”, t. zn. tyjn, któ 
rzy odwodzą naród polski od autorytetu wła- 
dzy monarszej w Niemczech. Zapytuję się, 
'ę0 to za „burzyciele', czy to nie są czasem 
prezentanci partji Narodowo - Demokratycz- 
nej, którzy zawsze szczycili się tem, że nie idą 
na pagku ideologji niemieckiej? 
Nieznajomość historji ze strony ks, Lubelskiego. 
" Powiada ks. Lubelski, który więcej po- 
stada zapału dla sprawy wiary (jak ją rozur 
mie), niż znajomości historji, iż nie jest zgod- 
me z prawdą, jakoby za czasów Jagiellonów by- 
zatargi z Rzymem, a później była zgoda. 
e już nie zgadza się z ks. Lubelskim tak wy- 
itny historyk, jak naczelny kierownik g kra- 
 bowskiego „Głosu Narodu“, p. Cholaniewski, 
który w swojej broszurze powiada, że do ostat- 
nich Jagiellonów trwała w Polste tolerancja 1 


PĘCZEP ZAC ZY AIZ Ae a a ry. 


= 


: „nie jestem królem waszych sumień”, 
później, powiada, Chołaniewski, że nastała 
epoka reakcji katolickiej, Zakazano budowa- 
nia zborów protestanckich w miastach z więk- 
 szością protestancką; wypędza się Arjanów. 

? Księża a reforma rolna, 

T, 1889 ścina się szlachcica za rzekomy 
olsn, Botnio zabrania się dostępu do urzę- 
Pa i godności ziemskich dyzunitom i prote- 

ntom. W ten sposób szarpie się Rzeczpo- 
spolitę i sieje się w niej ducha niezgody, 
| A kiedy ks. Lubelski mówi o demokra- 
tyźmie i uczuciach socjalnych księży, powiada 
tak: wszyscyśmy byli za reformą agraruą, a 
niektórzy głosowali nawet za nią (Śmiech), a 


sog, 


się dwóch: ks. Kotula i ks. Lubelski, ale i 
«i głosowali tylko za częścią reformy, bo prze- 
 cież po' to ks. Kotula wywędrował z obozu 
Piastowców, aby mie głosować za ią częścią 
reformy agrarnej, która dotyczy posiadłości 
keśnieluych. i 

"lak się sprawa ma z argumentami kreso- 
wemi i demokralycziemi, © kresach lepiej 
mie wspominajmy. Pochodzę z kresów bia- 
iskich. Jest mi wiadomem, że ks. Kara- 
iez w kościele złotogórskim w: Mińsku 
wszy język rosyjski do kazań wprowa- 


I komu nie jest znaną działalność pana 
Żyliśskiego w Wilnie? Kto nie zna filo - ro- 
jskiej działalności Zwierowicza w Wilnie? 
og nie z polityką kresów! — powiadam. 
Nikt nie zaprzeczy, że ten i ów ksiądz o sercu 
rodowem i szlachetnem przywiązał się do 


/ 


twórca unji lubelskiej Zygmunt August powie- 


robii c:,.co nie głusowali? Głosowało zda: : 
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interesów i losów państwa polskiego i narodu 
polskiego. Ale tak łatwo szermować argu- 
menłami tego rodzaju nie da sięl 

est jednak rzeczą ciekawą, że porusza 
się argumeniację narodową i demokratyczną, 
ale nie nie mówi się tutaj o wpływach kleru 
polskiego na rozwój umysłowości polskiej, 

Co pisze o jezuitach Adam Mickiewicz? 

Muszę sz. kolegom z prawicy przypom- 
nieć. Ponieważ czasu mam bardzo mało, więc 
pozwolę sobie tylko parę ilustracji przytoczyć. 
Weźmy wiek 17. Otóż pewien wybitny autor 
ówczesny, ocieniając szkoły i umysłowość pol+ 
ską, pisze tak; (czyta). ; 

„Jezuici pokonali protestantów w wieku 
16, chcieli umorzyć wszelkie popędy do rozpraw 
teologicznych i filozoficznych; mając w pamię- 
ci świeży przykład zgorszeń i gwałiów sek- 
ciarskich, lękali się wpaść na tor podobny, ro- 

zumowanie przerażało ich równie, jak na- 
tchnienie; przedsięwz:ęli więc ująć filozofję w 
kluby scholastyki. -Tak ściśnięta literatura po- 
częła nędznić. Kazalniea chrześcijańska za- 
pierała się ducha chrześcijańskiego. Po za- 
biciu myśli, rozdymano tylko czcze jej „łor- 
my“. * 

Czy kolega ks, Lubelski wie, który to „bol- 
szewik* nap!sał? To napisał Adam Mickie- 
wicz w historji literatury słowiańskiej w to- 
mie IIÍ, przedstawiając w ten sposób działal- 
ność Jezuitów w Polsce, która zabija, już nie 
rani serca, ale zabija umysłowość polską. 
(Głosy na prawicy: Stary straszak). 

Co- pisał ks. Kolłątaj? 

Weźmy dalsze czasy, weźmy pierwszą po- 
łowę wieku 18. Drugi podobny „bolszewik”, 
(zaraz powiem jego nazwisko), powiada: „pu- 
bliczna edukacja była tak posiawiona w je- 
uiekich szkołach, że Jezuici nie starali się 
zwijać oświaty w Polsce dlatego, że wiedzie- 
ti, jak trudno jest w narodzie nadto z nauką 
i umiejętnością oswojonym przewodzić. Oni to 
wiedzieli i wygodniej ja było utrzymać swój 
kredyt w kraju fanatyków". Jaki to „bolsze- 
wik“ pisał? To pisał ks. KoHąlaj w książce: 
„Stan oświecenia w połowie wieku XVIII w 
Polsce“. Ale to był szczególny „ksiądz“, który 
był prześladowany przez kościół ` kągolicki. 
(Głos: A może pan powie o Konarskim?), 

Opinja Czartoryskiego, 

Jdźmy dalej do drugiej połowy wieką 
XVII. Ukazuje się najchlubniejsza w dzię- 
jach Polski komisja edukacyjna. 

Wtenczas, kiedy Popławski przestrzegał 
przed katolickim systemem nauczania „symle- 
tycznym* i dogmatycznym, kiedy Staszic za- 
pewnia, że człowiek „nie rodzi się do meta- 
fizyki“, a „teologia niech idzie do semina- 
rjum, wtenczas nowy bolszewik pisał: „mo» 
żeż być dobrym na świecie przewodnikiem 
ten, który sam daleko od niego wychowany ze 
światem się nie zna? Taki więc niemoże być 
dobrym przewodnikiem dziecka”. To pisał 
jeden z kierowników komisji edukacyjnej 
Czartoryski, tej komisji, na której czele stał 
Prymas i biskupi, ale wyjątkowo tacy biskupi, 
którzy zetknęli się z „herezją* francuśką, z 
tymi o których mówił z taką pogardą ks. Lu- 
belski, jako o „nowinkarzach”, 

Duchowieństwo — wrogiem kultury. 

Ale, kiedy przechodzimy do końca itze- 
czypospolitej Polskiej, to zapytamy cóż dopro- 
wądziło do zaglady tej niegdyś' świetnie roze 

winiętej umysłowości Polski? Tu czytamy 
napisane przez (wybiiniejszych filozofów i hi- 
storyków słowa, że jedną z największych przy” 
czyn, zabijających Polskę, był dogmatyzm 1 
scholastyka ı wrogie usposobienie do kultury 
polskiej ze strony. duchowieńsiwa polskiego, 
które przewodziło w Polsce. 

Filozof Trentowski powiada tak; „kto za- 
bił Polskę, jeżeli nie Jezuici, a przynajmniej 
cofnęli ją o trzy stulecia wstecz”. 

A czy szanowui koledzy przypominają 80 
bie, jaką Lelewel, zrobił paralelę pomiędzy 
niegdyś tak bardzo katolicką Hiszpanją a Pol- 
ską, analogię pomiędzy upadkiem Hiszpanii 
a upadkiem Polski? * i 

Lelewel powiada, że właśnie jest ana- 
kgja, bo i tam dzięki ciemnocie szerzonej 
przez kler, państwo doprowadzono do ruiny 
i — powiada Lelewel — „że ówczesne insty- 
tucje kościoła, napinały na rożum pęta”, „krę- 
powały. wolniejszy polot geniuszu, tworzyły 
moralną niewolę i zacieśnienie myśli, tępiły 
wyższe uczucia i zdolności”. „Na upadek Pol- 
ski dość było klęsk i Jezuitów”, 

„Nigdzie na świecie niema takiej ustawy*. 

To jest historja w krótkim zarysie i dlate- 
go, jeśli dziś nam się przedkłada projekt kon- 
stytucji, o którym powiada p. Czerniewski, że 
jest „za slaby“ pod względem duchownym, kle- 
rykalnym, a który nakłada przymus religijny 
i wyznaniowy i zwrot klaszłorom i kongrega- 
cjom wydatków, ltóre ponoszą na szkoły i t 
d. (poprawka Lutosławskiego), to powiadam, 
że nigdzie takiej usiawy ną świecie niema, bo 
nawet w Belgji, tam gdzie ostatnie ustawy 
ażkolne z roku 1884 i 1875 były wprowadzone 
przy zwycięstwie partji klerykalnej; i tam w 
pierwszej reformie powiedziano, że gminy 
niech decydują o tem, czy ma być w szkołach 
zaprowadzona religia, a w drugiej jest powie- 
dane, że rodzice mają o tem decydować. 
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Żądanie szkoły świeckiej to nie walka z reli- 
> > gia (= 

Do czego to wszystko prowadzi? Tu n'e 
chodzi „o wyrzucenie Boga ze szkoły”, jak to 


nam przedkładają na wiecach i w agitacji, Tu | 


chodzi o pewną metodę pedagogiczną. Jeśli 
chodzi o tę metodę, to metoda stara, schola- 
styczna i dogmatyczna prowadzi do zabijania 
indywidualności dziecka, a my- potrzebujemy 
pedagogiki demokratycznej, któraby gWaranio- 
wała rozwój obywateli. A jaki jest rezultat? 
(Kolega ks, Dziennieki ciągle mi przerywa, 
ale ze swojemi argumentami nie ukazał się iii 
trybunie. Nie przypuszczam, ażeby wiadomo- 
ści teologiczne pozwoliły mu polemizować Z 
uniżonym jego sługą). Z 

Otóż okazało się, że w tych knajach, gdzie 
najbardziej surowo stawia się zasady szkoły 
wyznaniowej, tam wychodzą ludzie — niere- 
ligijni. Skąd wyszli taki Renan i Wolter? — 
z Kolegjum Jezuickiego. Jen, kto był pod pre- 
sją tej scholastyki, o której mówił Francuz ks. 
Loisy, że to jest „martwy szkielet idei", tam, 
gdzie pod wpływem scholastyki roawijało się 
dziecko, to ałbo wyrastał pokorny poddany, a 
nie. nowoczesny Obywatel nowoczesnej demo- 
kracji, albo rodził się protest. A gdzie, jak w 
Ameryce, szkoła jest tralna, gdzie obywa- 
tel ma swobodę w a a wz pręga sa z 
poznaje, że istotnie szkoła nie może mu da 
wizjelkiego; że nie zamyka całokształtu świa- 
topoglądu, że pozostaje może jeszcze długa 
droga doń tej, która unże być uazwaną 
sferą religijną, — tam niema tych stosunków, 
tych dążeń, ani w kierunku klrykalnym, ani 
w kierunku antiklerykalnym. Odwrotnie — w 
takich krajach, jak Hiszpanja, tam są stosunki 
takie, że z jednej strony mamy zacietrzewiomy 
klerykalizm, a z drugiej strony antikleryka- 
lizm, i ciągłą wojną domową Klerykalizmu 
antiklerykalizmem. 

Konieczność nowoczesnej sakoły. 


Jeżeli więc mamy zbudować tę „spójnię 
ducha* narodu, o której mówił tu kol. Czer- 
niewski, to zbudujmy tę spójnię ducha w 
charakterze wychowania naszego, Nie wyzna- 
miowa szkoła, nie szkoła klasztorna, nie przy- 
mus, lecz swobodne wychowanie swobodnego 
dziecka w swobodnej szkole dla demokracji 
dnia dzisifjszego i jutrzejszego — to jest nasz 
cel i drogal i 9 

1, proszę panów, jestem przekonany, że 
niejedną szkodę już dziś wyrządzono Polsce 
przez to, że Polska tam na Zachodzie niestety 
ma opinję nawskroś klerykalną. Gdy byłem 
niedawno w Szwajcacji, żalono mr się na 'to, 
że poseł nasz włoski Skirmunt konferuje z sa- 
mymi biskupami, zapominając o tem, „że dziś 
są czasy demokracji, że są czasu socjalizmu. 
I dlatego powiadam: jeżeli chcemy stanąć sil- 
nie w opinji zagranicznej, jeżeli chcemy star 
nąć silnie wewnątrz kraju, w swojej własnej 
demokracji, to powinniśmy przedewszystkiem 
stworzyć silną nowoczesną szkołę. 

Jeden z najwybitniejszych pedagogów Na- 
torp mówi, że wśród najwybitniejszych naro- 
dów „zwycięża ten naród, który najgłębiej, 
nejsolidniej zbuduje wychowanie powszech- 
ne“, oczywiście nietylko w tem znaczeniu for- 
malnem, że ono będzie dostępne, jako wycho- 
wanie początkowe dla wszystkich członków 
narodu, ale w tem głębokiem znaczeniu wy- 
chowawczem, że wychowuje się obywateli dla 
nowego społeczeństwa, 

Powiedział Rathenau w Niemczech, że de- 
mokracja obowiązuje w zakresie oświaty ł im 


= 


snego, ¿m brdziej skomplikowanym staje się 
ustrój demokratyczny (a staje się on coraz 
bardziej skomplikowanym), ım bardziej skom- 
plikowanym staje się ustrój gospodarczy (a 
staje się jalknajbardziej skomplikowanym), 
tem większe wymagania stawia nowoczesne 
społeczeństwo swym obywatelom, i biada te- 
mu narodówi, który nie potrafi wychować so- 
bie dziecka tak, jak tego demokracja wymaga. ; 

Nikt nie powinien zapominać o tem, że 
Polska ma połowę ludności analfabetów, nikt 
nie powinien zapominać o tem, że znaczna 
część państwa polskiego, tv są ludzie tnnych 
wyznań. Nikt ni8 powinien zapominać o tem, 
że Polska żyje wśród demokracji, a zw 
jeżeli się sięgnie wzrokiem na Zachód. pown- 
na być Polską w kontakcie z demokracjami 
Zachodu,% których tyle się prawi. 

I dlatego, jeżeli w imię demokracji chce- 
my państwa świeckiego, to w imię tejże samej 
demokracji chcemy szkoły świeckiej! 


AID E AAR PRD OGG RENE RĘKE wy gc 
Mały fetjeton. È 
Historia, jakich wiele 


Panna Tuśka Fru-Fru namiętnie lubila 
szmatki, Niemasz, coprawda, takiej panien- 
ki, któraby łachów nie lubiła, ale panna Tuś- 
ka Fru-Fru była w tym kierunku wprost za” 
chlanna. Każda sukienka, pantofełek, matin- 
ka, jaką zobaczyła na wystawie u Ilersego al- 
bo na żywych laikach, demonstrujących toa- 
lety po lokalach publicznych — nie dawala 
jej spokoju. Chciała natychmiast kupować, 
choćby szmatka kosztowała 10, 15 tysięcy ma- 
rek. A że panienka byla oczkiem w głowie 
tatusia, dyrektora banku, stąd ciągłe histerje 
w domu. Oiczulek mimo kulkudzięsięciu ty” 
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dalej sięga demokracja do państwa rowocze” , 
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sięcy dochodu miesięcznego, nie mógł jedua% 
zaspokoić wszystkich kaprysów eóreczki, ` 
Nareszcie panna Tuśka zauważyła, że tās 
ka zależność od sakiewki rodzicielskiej jea 
upokarzająca i zażądaia od ojca, ażeby jej wyć 
szukał lekką posadę z ciężką pensją, którąby 
mogła obracać ua swoje drobnę wydatki, Ojs 


(ciem uznał tẹ propozycję za odpowiednią. Od 


czego mamy własne państwo, które żywi kii 
kaset tysięcy urzędników? Jeszcze jedna sys 
nekurka nie przyprawi skarbu Raplitej a 
czkhawkę a córuchna będzie miała na „drobiśe 
zgi“, ; t z 
Stary patrjota Fru - Fru zwrócił się prze 

w zauianiu do przyjaciela, którego kuzyà 
Posiadał krewnego w kolach minsterjalnych 
ią drogą protekcji łańcuchowej znacznie zbiić 
żano się do celu. Wieeminister jednego z mie 
uisterjów zażądał od szefa szekcji, ażeby zrobił 
"miejsce w swym wydz ale dla panny Tuski 
Fru - Fru. Pensja przynajmniej 4,000 marek 
miesięcznie. Szef znalazł się w  klopocie, 
Wszystkie posady bowiem były obsadzone & 
każdy pokój urzędmezkami i urzędnikami nas 
bity, jak armata. Nie można było poprostu 
sączyć spokojnie biurowej herbaty, 

Ale rozkaz to rozkaz. Gdyby rozkaz mý 
nistra, to jeszcze pół biedy, Minister dzisi 
jest, jutro go niema. Ale wiceminister to 
gura granitowa, Od niego zależy i będzie zń* 
leżało wszystko. Nie było rady, Przeto szef 
bary dor ryje pee podszefkę t. zw. „wy“ 

alu an > CZ ien, é ch 
e g zyli panien, ćwiczących się 
| — Ależ, panie szetie — odpowiedziała 
k-erowniczka „wydziału aniołków* — niemą 
miejsca. i 

— Znajdzie się. Kandydatka jest ciem 
ka, jak lilja. 

— Wszystkie m zaj 2 i 
tak nie mamy za pyzy w" 

— Kandydatce nie potrzeba maszyny, Q- 
na zreszią nie umie pisać na maszynie. 

— Co będzie zatem robiła? 3 

— Hm.. A cóżby tak, 'ak pani myśli? 
O Przyznam się, panie szefie, że nie 
znajduję żadnego odpówiedniego pomysł i 
nie p zresztą na to... 

— Tylko proszę, bez krytyki, proszę bar 
dzo. U nas w Polsce każdyby tylko krytyko» 
wał. Otóż panna Tuśka Fru -Fru zostanie o» 
barczona redakcją „Złotej księgi“ naszego mt 
nisterjum. Będą w niej umieszczone złotem 
pismem życiorysy ministrów, wiceministrów, 
; rzy min'sterjalnych, szefów 1 podszæ 
tów... i podszefów!.. — rozumie pani — na: 
szego Ministerjum. 
| — Czy i podszefek, panie szefie? — ga 
pytała oponentka a wdzięczny rumieniec zja” 
wi? się na jej eytrynkowatym policzku. 

— Ma się rozumieć, 

Sprawa została załatwiona, Panna Tuż 
ka Fru-Fru dnia następnego zawinęła. de 
„wydziału aniolków* niby obłoczek koronko= 
"wy i pachnący. A ze skarbu Rzpiej miesia- 
czek za miesiączkiem p 
na pantofelki dla panny Tuski Fru- Frus 
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Buoh socjalistyczny zagranie. 


Sprawa międzynarodówki socjałistycznej, 
W Halle, po rozlamie ba zjeździe socjalistów 
niezależnych, prawica zjazdu, obradując od: 
dzielnie, uchwaliła czyn é nadal starania w ce 
lu zjeduoczenia się z 1ll-ą Międzynarodówką 4 
oe m rewolucy jnemu wszystkich kra 

IW. r . 

W tym celu ma się odbyć konierencją w 
Bernie na początku grudnia. W kcnferencji 
tej mają wziąć udz.ał przedstawiciele partji, 
które wystąpiły z ll-ej i które z powodu 2t 
warunków bolszewickich nie mogą przystąpić 
dò Ill-ej Międzynarodówki, 

„ Niezależnie od uchwały powyższej powzię: 
i: socjaliści szwajearscy i Niezależna Partja 
Pracy w Anglji równybrymiącą uchwałę. Po 
dobno także socjaliści Austcji wyrazili zgodę 
ua udział w tej konfereugji, Wobec tego kons 
lerencję berneńską uważać należy za pewną 

W prasie niemieckiej - prawicy socjali» 
stycznej i komunistycznej ukazały się wzmian=* 
ki, iż niezależni z prawicy, jakoteż pokrewne 
'm organizacje z Szwajcarcji i Auglji pragią 
utworzyć nową międzynarodówkę, którą „Vo.“ 
wärts“ ośmiesza, jako 2 i pół, a komuniści wy» 
mieniają, jako IV - tą, międzynarodówkę. 

„Daily Herald“ istotnie podaje, iż Niezal. 
Partja Pracy pragnęlaby stworzyć LV międzą 
złożoną z elementów, które nie chcą pozostać 
w II, a nie mogą przystąpić do I-e). 

Ale „Freiheit“ w artykule pióra Ķurta 
Rosenielda zastrzega się energicznie przecie 
ko budowaniu nowej międzynarodówki i, pò 
wołując się na uchwały zjazdu lipskiego oruż 
rezolucję z Halle, twierdzi, że dążeniem rewu- 
lucyjnych partji «sid możę być tyle 
ko połączenie się z Moskwą, że istnieje tylko 
Il-a Międzynarodówka, że Il-ą międzynaro* 
dówka nie żyje i jest trupem, że należy prze* 
to opracować warunki zjednoczenia z Moskwą, 
która przecież zainteresowana jest w tem, eby, 
proletarjat Zachodu w masie zwej podjął wale 
kę rewolucyjną. „ g a; 


łynęło po 4 tysiączki 
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Wobec wiadomości, że Niezal. Part. Pra- 
cy pragnie, aby w konfereucji beczeńskiej 
wzięli udział także zwoleunicy Ll-ej Międz 
(wiadomość tę podaje także Longuet w „bo 
pulaire*) Rosenield występuje z calą siłą, aby 


do tego nie dopuścić, gdyż w przeciwnym ra- 


zie konferencja w Bernie nie miąłaby celu. 
Od siebie dodać musimy uwagi następu- 
jące: Wśród parti, które wystąpdy Z Ll-ej, 
a nie przystąpiły do lll-ej Mięazynarodówki 
miema jednolitego poglądu na najważniejsze 
zagadnienia sporne między socjalistami i bol- 
szewikami. Podczas gdy niezaleźni socjaliści 
Niemiec z prawicy, socjaliści Szwajcarji i Włocn 
teoretycznie stoją na (zianowisku. bolszew!o- 
kiem (aczkolwiek nie zawsze wyiaźnem i kou- 
sekweliinem), a zalarg z Moskwą dotyczy syk 
ko znanych 21 warunków przyjęcia do Moskwy 
#— to np. Niezależua Partja Pracy w Anylji, 
prawdopodobnie większość socjalistów an- 
strjackich i in. nie uznają programu bolsze- 
wickiego nawet w tevrji, są nadai zwolennika- 
i demokracji, odrzucają tewor i t. p. Niez. 
| Pracy czuje się przeto bardziej zbliżoną 
do ll-ej, aniżeli do lll-ej M+ędzynarodówki. 
; Z drugiej strony trudno domyśleć się, 
dlaczego w Bernie niezależni socjal. spudzic- 
wają się dojść do porozumienia z bolszewika- 
mi i komunistami, do którego nietylko nie do- 
szło dotychczas, lecz którego bolszewiko - Kx 
muniści zdają się wcale nie pragnąć. 
Bardzo być może, że Moskwa zgodzi się 
ma platformę zjednoczenia, wypracowaną w 
Bernie, ale jeżeli tak się stanie, to nie będzie 
to oznaką, że bolszewicy przyznają słuszność 
zasadom, wyrażonym w tej platłormie, aiho 
że pragną istotnie zjednoczenia calego rewo- 
fucyjnego ruchu robotn.czego, lecz będzie tyl- 
ko dowolem, że nieprzychylna  konjunktura 
zmusza bolszewików do kompromisu, który 
zarzucą w chwili, gdy poczują się na siłach, by 
steroryzować elementy nie-bolszewickie lub 
niezupełnie bolszewickie. l 
` Bądź co bądź konferencja berneńska mo- 
fe mieć doniosłe znaczenie z tego choćby 
względu, że wpłynąć może na uchwały parji 
socjalistycznych, które jednocześnie, lub nieco 
później odbędą zjazdy dla zajęcia stanowiska 
wobec 21 warunków Moskwy, 
; .. 
Kongres komunistów miemieckich. 2go 
b. m. otwarty został kongres komunistów nie 
mieckich w Berlinie. Jest to ostatni kongres 
tej partji przed zjednoczeniem sę z grupą 
jezależnych, która odpadła w Halle od pactj', 
! Kongres miał przebieg spokojny i nie wy- 
różnił się niczem szczególnym Przed przy- 
jstąpieniem do obrad jawnych, odbyła się taj- 
a konferencja z lewicą miezależnych. Uchwa- 
leno, by do czasu zebrania się pierwszego 
, kongresu „Zjednoczonej Partji Kumun stycz- 
nej“ — taka będzie nazwa przyszłej partji — 
w grudniu, wladze pastyjie, redakcja i t- d. 
spoczywały wspólnie w ręku obu odłamów. 
Na kongresie wygłosi lhalheinier referat 
o sytuacji politycznej. Jego zdaniem śwał 
kapital styczny skazany jest lada godzina na 
zgubę, wubec czego pruletarjat winien tylko 
chcieć, a zwycięży. Thalheimer wierzy, że 
midzynar. komunistyczna obali kapitalizm. , kr 
pizod ryski nie ma wielkiego znaczenia; po- 
rażka bolszewików była skutkiem niezrozu- 
mienia (1) sytuacji międzynarodowej przez pro- 


lelarjat Zachodu. Trzeba dążyć dv tego, aże- 


by błąd podobny nie powtórzył się. 

Referatswój Thalheimer zakonczy? we 
meag „odwagi Dantona, odwagi, odwa- 
gi! 
„. Ciekawe były szczegóły, ujawnione przez 
"dr. Mailera, delegata z Moskwy. Przyznał się 
mianowicie, że 21 warunków bolszewickich 
powstało pod wpływem: powodzenia armji czer- 
wonej na froncie polskim. Z początku bolsze- 
wicy zgodzili się ua żądanie Crispiena, aby 
umieścić zdanie, iż „nie jest zadaniem komu- 
pistów przyspieszyć rewolucję w innych kra- 
jach”, Ale w miarę postępu wojsk bolszewio- 
kich bolszewicy skreślii słówko „nie“ w zda- 
niu porem 
A chwalone  rezolucje;: doma si 
zyskania walki klasowej z AA dla >> 
strzenia tęj walki i wywołania rewolucji, 

LJ 
++ 


Belgja. Na kongresie partji socjalistycz- 


nej uchwalono znaczuą większością glosów, że 


socjaliści mogą wstąpić do rządu koalicyjne- 
go. Większość ta byla o 8 proc. mniejsza od 
większości kongresu zeszłorocznego. . 
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Kto nie zna Audrzeja Struga? Kto nie pa- 
mięta jego życia i jego pieśni? Zaczęło się to 
dawuo: cyladela, zesiawe w Ar.huugielsku, 
kouspiracja w Krakowie, wielkie dui i noce 
1908 i 1yuv roku. Uhiopska pobuta, „Uazeta Lu- 
duwa", „Wiedza“, Pawiak, Modlin, wyguanie 
w Krakowie i w Paryżu. Wreszcie iegjony. 
Pierwsza brygada. Niepodlegluść Polski... 

Każdy z tych etapów znajdował odbitie w 
twórczości literackiej. Nie. wymieniamy tytu- 
łów, bo każdy 2 í naszych zna i ty” 


||, GROBOTTIK", sobota, 6 listopada 1920 r. 


tuły i książki, To nie były tylko literackie, bar- 
„dzo piękne zresztą książki, To były przeżycia. 
l każdy z nas odnajdywał siebie w tych książ- 
kach, Odnajdywał co było w nim najlepszego: 


rozmowy z Losem, z Bogiem, z Sumieniem.. | 


Jakże zazdrościć można pisarzowi, który tyle 
wiedział, przemyślał, przeżył i umiał oddać w 
słowie, które zostanie, marzenie i ból calego 
współczesnego mu pokolenia! Ale i historyk, 
który będzie chciał odbworzyć dzieje tego Ma- 
rzenia, sięgnąć będzie musiał do tych kocha- 
nych tomików, nad któremi ezuwało oko nie- 
żyjącego już dziś Baja! 

Teraz przybywa na łańcuchu koralowym 
nowy kamyczek: opowieść o Legjonie! Tę epo- 
peję opisuje Strug ustami i piórem Sylwka, le- 
gionisty, Krew to z krwi i kość z kości — sa- 
mego Struga. Może syn kochany, którego trzeba 
było niby za przykładem biblijnego Abrahama 
oddać Ojczyźnie w ofierze. Jeżeli nie syn, to 
Sylwek, bardzo drogi, bardzi bliski, ukochany 
nad wszystko: prawdziwy Piłsudczyk! Z pod 
znaku Beliny, ulan. Jeden z tych, co to wyszli 
z Krakowa 6 sierpnia, Odbyli eały krwawy, 
jakże tragiczny pochód aż do Kowla (paździea- 
nik 1916). Ranny, chory, zapada na ,suchoty i 
umiera w Zakopanem we wrześniu 1916r. Pi- 
sze dziennik. Liczy lat siedmnaście, jest ucz- 
niem siódmej klasy w gimnazjum krakow- 
skiem św. Jacka, ale na wojnie rok liczy się za 
lat siedm i ten młokos jest już całym filozofem: 
patrzy, myśli, porównywa, sądzi, przepowiada, 
W ciągu tych dwu lat, które przeżył na wojnie, 
kochał po raz pierwszy w życiu, ale to był tyl- 
ko epizod z czasu choroby i spotkał go w Za- 
kopanem. Pozatem kochał Komendanta... „„Ko- 
mendanńt* to wszystko, Jest to idea platońska, 
Jestto panteistyczne „jedno i wszystko”. Jestio 
Kozum i Woła. Jestto olbrzym poświęcenia i 
odwagi. Chodzi po polu i myśli. Szrapnele pę- 
kają nad nim, a on — nic, Chodzi i chodzi. Gdy 
spojrzy na żołnierza z pod krzaczastych brwi, 
nad Sylwkiem otwierają się nieba i zdaje mu 
się, że to archanioł Michał stoi przed nim. Ko- 
mendant to jest Prawda wieczna i przedwiecze 
na. Komendant to jest Ojczyzna. 

Poza tem są legioniści, i sympatycy legi 
nistów. Jest Babcia, anioł-stróż legionistów. 
Sylwek nienawidzi moskalofilów, austrofilów, 
prusofilów. Ze wzgardą mówi 0 e. k. memdzie 
i innych mendach, o austrjackiem wojsku, ge 
uerałach, o politykach z N. K. N. i innych po- 
litykach. Kocha prostego chłopa, który nie ma 
żaduej orjeniacji i jak może broni się przed 
wrogiem z „szaszką” i z „bączkiem” i z pikiel- 
haubą. Kocha też konia, nasamprzód „Lucy- 
nę”, później kozacką Marynę, ile że ma szcze- 
gólne szczęście do kobyłek, Kocha naturę i pię- 
kńie odezwwa pole cmentarz i brzozę i kraj- 
obraz, Zupelnie jak ojciec jego Andrzej Strug. 

Nie mało widział też Sylwek w ciągu jè 
dnego roku. Szedł naprzód i w tył później 
gnal Moskala aż po Kowel. Widział „obojęt- 
ność“. i zniewagę rodaków.. Widział i „ ©. k 
gorliwców, którzy się rozplecii w Polsce z 
n. k. n'skiego nasienia”, „glupie i pełne po 
niżenia położenie wobec świata”, widział au- 
tora „Popiołów* pod innym, niż on sam sztau- 
darem, i to go bolało więcej, niż zniewagi i 
poniżenia, widział, co niemiara dekantów i 
łazików, widział „małpy, których nigdzie nie 
zobaczy w dobrem towarzystwie, a tylko tam, 
gdzie śmierdzi”. W ciągu tych dwu lat zapom- 
niał najzupelniej wszystkiego, czego się w 
szkole nauczył. Pogubił, oo wiedział po cięż- 


kich drogach, któremi kroczył, Nieraz bywa 


smutny („głupie jest to życie“, „może wywal- 
czymy Polskę, ale będziemy w niej najglup- 
si“), ale wierzy, wierzy do końca, do ostatnie- 
go tchu... f 

Widzi też i straszny obraz wojny. Pobojo- 
wiska i ich ofiary. Spalone wsi. Spalone lasy. 
Pewnego sierpniowego poranka spotyka la- 


bor wozów. To chłopi z pod Zwolenia, z Czar- 


molasu szukają drogi puwroluej z poza Bugu. 
Straszna, długa i beznadziejna ta droga po- 
wrotna, Oto jak ją kreśli młody legjynista An- 
drzeja Struga. „Daleka, pokręcona wasza dro- 
ga, mili rodacy! Spotkacie Austrjaków, zabio 
rą wam resztkę słoniny į ostatni kawał chle- 
ba. Spotkacie lonwędów, obrabują was z pier 
niędzy i nie brońcie się; bo was wystizelają 
do nogi. Pędźcie... wjedziecie w niemieckie ta- 
bory, zabiorą wam konie i wozy, zeźrą krów- 
ki... Ostaniecie w saczerem polu, niiędzy spa- 
lonemi wsiami. Poplacze każdy i Boya wez- 
wuwszy, ruszy na piechoię. dzwigująs resztę 
chudoby. Ulży wan marudew, dezerier, Naia 
że rozzuć się z butów i zdjąć ostainią koszu- 
lz, Nie pomoże placz baby ni dziewczęcia. po- 
cieszy. płaczącą zdziczaiy obey żołdak: gdzieś 
pod krzyżem przydzożiym i nie uczyni cudu 
Pan Jezus miłosierny, splugawiony przez woj: 
nę, oplątany dwutem telefonu." 

Tę cytatę przydiugą w króciutkim artykule 
czyteinik wybaczy, lune żaualizuje nasz, kry- 
tyk literacki, Nas tu obchodziła tywko tweść pu- 
blicystyczna „Odznaki za Wierną Slużnę *), 

b Henryk Besmaski, 

*) „Odznaka za Wierną Służbę”, Warsza 

1921, Wydawnictwo „Ignis*, $ 
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Rabożnicy. popierajcie 


swoje pismo codzienne! | 
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Sesja traccia, — Pos edzenie 182, 


„ Pasławie wykieczzni Z Sejmu 
ka 5 posiedzeń. 
1) Tow. Dreszer. 


2) Tow. klemensiewicz. 
3) Tow. Liberman. 

4) Tow. Moraczewski. 
5) Tow. Perl. 

6) Tow. Szczerkowski. 
7) Tow. Żuławski. 


8) Pos. Grunbaum. 
9) Ks. Okoń. 

10) Pos. Puiek. 
11) Pos. Rudziński. 


pna amem amoan aD 


Początek posiedzenia o godz. 4 min. 50. 

Złożyli intespelacje tuw. Moraczewski w 
sprawie ambasadora polskiego w Waszyugto- 
nie; pos. Nowicki w sprawie germanizacji Pr 
morza przez osoby duchowne; pos. Hawtglas 
w sprawie odszkoduwania dla ofiar gwałtów 
i zabójstw, popelnionych przez wojska Bała- 
chowicza na ludności żydowskiej, 

Obstrukcja soejalistów w Sejmie, 


Przystąpiono do porządku dziennego, t j. 
do głosowania nad konstytucją, począwszy od 
art. 35, * 2h 

Pos. Matakiewiez (stron. kat.-lud.) składa 
w imieniu P, S. katolicko-ludowego oświad 
czenie, że klub ten trwając na stanowisku po- 
trzeby Senatu wychodzi. z założenia, że Senat 
powinien mieć nie mniejszy autorytet, jak 
Seim, a zatem składać się z członków wybsa” 
nych przez powszechne głosowanie, a nie mia- 
nowanych. Dlatego nie może klub ten głoso- 
waó. za art. 36 w jego obecnem brzmieniu. 
Mówca zwraca uwagę lzby na zgloszony przez 
p. Maślankę wniosek o zmianę art. 36 i sta 
wia wniosek, aby art, 35 i 36 odesłać do Ko- 
misji, oo jednak nie przeszkadza głosowaniu 
nad dalszeni artykułami projektu konstytucji. 

Pos, Dubanowicz — jako sprawozdawca 
Komisji przychyla się do tego wniosku. 

Tow. Barlieki stawia wuiosek, aby gloso 
wanie nad konstytucją odroczyć aż do wyczer- 
pania rozprawy szczegółowej nad rozdziałem 
V konstytucji, 

W głosowaniu przyjęto 194 
ciw 100 wniosek pos. Małakiewicza,  / 

, , Na lewicy; Górą Maślanka. Sejm się utop. 
w maślańce. 

Wniosek tow. Barlickiego odrzucono 174 
głosami przeciw 170. 

Pos, Niedziałkowski, (W sprawie formal- 
nej). W wyniku tego głosowania znaleźliśmy 
się w położeniu bez wyjścia, bo zwlaszcza na- 
stępne attykuły są takie, że jakiebądź roz- 
strzygnięcie ich wymaga przedtem zadecydo+ 
wania o art..35 i 86.  « 

Marszałek, Nad tą sprawą już głosowano, 
nie możemy nad nią dyskutować. 

Na ławach socjalistów zrywają się prote 


sty. 

Marszałek (wygrażając brutalnie pięścią 
w stronę socjalistów). Ostrzegam tych panów, 
którzy hałasują, że każdego wykluczę na 5 po- 
siedzeń, 


Na. sali powstaje piekielny, nieznany do- 


tychczas hałas, Gwizdy, biecie w pulpity, tu- 
panie, ciągłe okrzyki uniemóżliwiają obrady. 
Marszałek boś mówi. Stenografiści zbliżają się 
do alka. | 

Dzwonek marszałka ginie w piekielnym 
hałasie, 

Marszalek mówi do stenograf stów: Stwier- 
dzono, że pp. Liberman i Perl biją w pulpity. 
Wykłuczam ich na 5 posiedzeń, 

Hałas z każdą chwilą potęguje się. Posto- 
wie endeccy podpatrują i szepcą coś na ucho 
>marszałkowi. kogoś sobie pokazują palcami. 
Marszałek do stenografistów: Posła Mora- 
czewskiego wykluczom na 5 posiedzeń. 
Tow. Moraczewski schylony, zamyślony 
siedzi sobie w pierwszym rzędzie — bez ru: 
chu. Co kitka sekund rozlega się przeraźliwy 
świst gwiedków kolejowych. Różne tony, róż: 
ne napięcie dźwięków. 
Marszałek do stenografistów: Wykluczam 


na 5 posiedzeń ks. Okvnia za ciągłe hałasowa- 


nie. 

Pos. Pufek wali w pulpit — za to nie 
, przyzwoite zachowanie się wykluczam go na 
5 posiedzeń, - 

Ks, Okoń, — Precz z senatem. 

Pos. Putek zdobywa jakąś skrzynkę, stą 
wia ją na pulpicie i zupelnie rytmicznie 
wybija kluczem bojową pobudkę, Świsty prze- 
rażliwe rozlegaią się bezusłannie. Do cudo- 
wriego instrumentu posła Putka zbliża się kik 
„ku socjalistów, Bęben zamienia się w kowadło. 

. Marszalek do stenografistów: Pos, Rur 
dziński kopie w ławkę — wykluczam go na 5 
posiedzeń. pi à 

Pos. Rudziński zmienił już tymczasem ro- 
dzaj swego zajęcia — bije w pulpit, 

© Marszałek wysyła cichaczem jakiegoś w 

rzędnika swego, podobno osobistego swego 
sakretarzą na poszukiwanie kandydatów do 


głosami prze- 


' działem konstytucji. 


ejmowe. 


a 


wykluczenia. Nieszczęsny urzędnik natknął 
się ua tow, Kiemensiewicza, j 


Piekielny hałas na chwilę milknie, aby ~ 


się natychiniast zainienić w okrzyki pod adre 
sem marszałka. (Góruje głos tow. Kiemeasie* 
wicza). Szpieli pan posylusz. Sam poupatruj, 
kto hałasuje. Niesiychune. Precz z marszał- 
kiem, Kudecki marszajek, Prowokator. Tow, 
Klemensiewiez zbiiża się do prezydjum. Z 
gestykulacji możnu odgaanąć, że odbywa się 
dość energiczna moamowa na temat szpiclą 
marszałkowskiego, 

Marszałek. Pos. Klemensiewicza i Grün- 
bauma (który tymczasem poprawia swój ste- 
nogram i me biorzę udziału w obstrukcji) — 
za walenie pięściami w pulpity wykluczam na 
5 posiedzeń. i 


——Murszalek już stracił głowę. Nie nie widzi 


Nie nie słyszy. Wyklucza na prawo i lewo, 
Marszałek, Pos. Żuławski kopie nogą w 
pulpit — wykluczam go na 5 posiedzeń. Poseł 


Szozenkowski gwiżuże — za 00 zostaje wyklw . 


czony na 5 posiedzeń, i 

Wawa trwa calą prawie godzinę, Izba 
przedstawia malowniczy obiaz. Salą tonie .w 
półmroku (w tym czasie elektryczność nie 
funkcjonowała). Marszalek otoczony stenogra* 
ństami, oświetlony żałobnym blaskiem świe 
ouś mówi, wciąż dzwoni. Na lewicy tow, Kle- 


mensiewicz też coś mówi i podobnie jak mamm 


szałek dzwoni. Wokoło tow, Żuławskiego 


wciąż ooś trzeszczy. Tow. Perl wciąż szuka mo 


wego instrumentu. Inni biją w pulpity, tupią, 


gwiżdżą, Lewica ludowców, część Piastowców 


i „Wyzwolenia“ sekunduje socjalistom. Ende- 
y siedzą cicho — w porozumieniu z marszał- 
kiem postanowili przetrwać obstrukcję, 


Rowcy. 


Nagłe marszałek schodzi z podniesienia, a 


Okzuje się, że na wuiosek Piastowców posie- 
dzenie zostało odroczone na pół godziny, w 


celu porozumienia się klubów, Tworzą się 


grupki posłów. Cisza, W czasie przerwy mam 


szałek rozsyła do posłów wyklucznych listy 
Popełaiąa — 


z zawiadomieniem o wyklutzeniu. 
przez to bezczelne nadużycie regulaminu. Por 
słów bowiem nie ostrzegał trzykrośnie o mor 
żliwości wykluczenia. i 

Po przerwie o godz. 7 m. 45 zjawia się na 
mównicy pos, Kiemik, i 

Pos, Kiernik. Art. 35 i 86 zostały od 
ne do Komisji, odesłanie pozostałych artyku- 


łów unię uzyskało większości w lzbie. Ponie- `= 


lde Ne 
ainie spokojnie zachowują się również N. P. 


NE; = D 


1 


ue 


waż zaś między odesłanemi artykułami a poe 


zostałami istuieje związek, przeto stawiam 
wniosek głosowania rad rozdziałem konstyt= 


|) 
; r 


cji o sądowulctwie. * d i 
Pos. Czapiński w imieniu stronnictwa por 


piera wniosek przedmówcy. Oświadczą, iż | 


stronnietwo pwotestowało przeciw głosowaniu 
nad artykułami, przesądzającemi sprawę Se 
natu. się na głosowanie nad 


Przystąpiono do 
9 Wuiosek posla 


4ym row >; 


89 
|Kieruika odrzucono 174 

głosami przeciwko 169. Marszałek odliczył 10 
głosów poslów lewicy, wykluczonych z posie | 


dzenia. Przez wykluczenie więc stworzył mae 


szałek sztuczną większość przeciwników wni 


sku. W rzeczywistości bowiem wniosek miał © 
większość 5 głosów (179 przeciw 174). Po za- © 
wiadomieniu 0 wykluczeniu posłów przez 


marszalka wybuchła straszliwa burza. j 
Marszałek. Nie mogę posła Kiemensiewi- 


cza przywołać do porządku, gdyż już nie nale > 
ży do tego towarzystwa, Hałas się wzmaga, ć 


cichnie, gdy na mównicy zjawia się tow. Bar 
li: S 


cki. ; 
Tow. Barlicki, Regulamin nasz opiewa, że © 


poseł, nim zostanie wykluczonym, musi być 


"poprzedniy 8 razy uprzedzony. Pau imarsza- 
ick wbrew regulaminowi nie uprzedziwszy; 


wykluczył posłów. Pozatem żastosował nową 


metodę, rozsylając pisemne zawiadomienie. | i 


Przeciw takieiuu postępowaniu p. 
uiezgodzuemu z regulaminem, 
enerygiczuiejszy protest, 4 
Marszałek coś mówi, tłomaczy się, okrzyki 
pod adresem uiarszałka: Partyjny marszałek. 
pndecka kweaiua. ŻZiożyć mandat, Precz z 


marszałka, 


ninh ` z 
4 Marszałek, Dopóki jestem na tem miejscu 
— obowiązkiem moim jest utrzymać porządek, 


(Okrzyki: Pau robisz nieporządek, Pan pro- 


wokujósz, Prowokator, Policmajster), 


Powsiają huczne oklaski ua łuwach skul- M 
sko-omdeckich, Jednocześnie też rozlega się 


straszliwy gwizd. Okiaski miikną — gwizd 
iwa nieprzerwanie, p 

W czasie obstrukcji marszałek poleca tow 
Pużakowi, który sekretarzował, aby sprawdził, 
kto halasuje z socjalistów. Tow, Pużak ną pu 


pozycję marszałka, wysoce uielakitowuą, odr 


powiedział odmowujie, 


A kiedy marszaiek zaczął grozić, tow. Pu- 
żak odpowiedział marszałkowi w sposób zu+ 


pełnie zdecydowany, 


Tymczasem przed Izbą roztoczył się nas 


stępujący widok, ACE 
W czasie gwizdów i świstów, wnoszą wo 
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tni tablicę i ustawiają ją tuż przy marszałku. 
Sekretarz podchodzi do tablicy i pisze kwedą 
artykuły, nad któremi lzba ma głosować. 
Wówczas posłowie z lewicy zrywają się grem- 
jalnie z ław i wśród ókrzyków i wygrażuania 
w stronę marszałka wdzierają Się ua po- 
djum, Posłowie prawicy biegną na pomoc sWe 
mu marszałkowi, 
-Następuje moment Krytyczny. Atmosfera 
gorąca. Tu i owdzie powstaje energiczna 
sprzeczka. Jeszcze chwila, a Sejm stauie się 
widownią walki fizycznej, Marszalek szybko 
opuszcza swój fotel, oznajmując pozyjaciołom 
endeckim, że zawiesza posiedzenie na 15 mi- 


Izba uspskaja się. 

Po przerwie o godz. 8,45 marszałek ogłar 
sza, że przystępuje do głosowania. Powstaje 
znowu piekielny hałas. Prawica już jest przy- 

wana do głosowania, Sekreiarze paska 
„dza się po sali z koszykami. Okazuje się, że 
najzupełniej bezprawnie marszałek urządził 
dmiebne głosowanie. Posłowie prawicowi szyb- 
ko wrzucają kartki do koszyków. 

Któryś z sekretarzy z pełnym koszykiem 
głosów zbliża się do ław socjalistycznych. Tow. 

Dreszer odbiera mu koszyk, kartki wyrzuca 


Hałas piekielny dochodzi do zenitu. 

W sprawie formalnej gles zabiera poseł 
Dębski Jan j oświadcza w imieniu narodowej 

ji robotniczej i polgkiego stronniętwa lu- 


paź 


Pad 


ego, że ze względów zasadniczych obydwa. 


kluby chciały odroczyć głosowanie nad atty- 
= kulami, dotyczącęmi Senatu, Intencje tych 
klubów nie zostały uwzględnione zarówno 
przez prawicę, jak i niektóre ugrupowania le- 
- wioowe, gdyż „Wyzwolenie“ głosowało łącznie 
m prawicą. To stanowisko uniemożliwiło NPR 
1 PSL dalsze głosowanie, wobec czego onto 
mictwa te nie oddały Kartek. 
(.  Marszalek oznajmia, że pos, Dreszer za 
- wyrwanie koszyka pos. Karasiowi SZYK Wwy- 
klutzony na 5 posiedzeń, 

Następne posiedzenie odbędzie we wto- 
rek, o godz. 4 po poł. Porządek dzienny nie 
został ir. Należy przypuszczać, że mar- 
szałek będzie znowu starał się urządzić gło- 
sowanie nad artykułami o senacie. 

Po przerwaniu posiedzenia posłowie lewi- 
cy zaintonowali pieśń: „O cześć wam panowie 

magnaci", Prawica cheąc przeszkodzić pieśni 
dla niej nieprzyjemnej próbowałą śpiewać Ro 


ki s co lewica przyjęła p enpara | 
> _ Bronika sejmowa, 


Komisja prawnicza, 
- Zwycięstwo kamienieznikówi 
= aaa prawniczą na posiedzeniu wozo- 


e 


90 A E (ZWYŻ |» 


Ka D uchwaliła lokale handlowe wyjąć mr 
oe z pod ustawy o ochronie lokatorów, © 
ile chodzi o maksymalne podwyżki i pozosta- 
wić je w wolnym obrocie, chronione jedynie 
przez ustawę o lichwie mieszkaniowej; 

2) odrzuciła wniosek, aby podwyżki ko- 
mornego przekazywać częściowo ną rzecz ko- 
| munalaych funduszów mieszkaniowych; 

o . 8) odrzucila wniosek p utworzeniu komi- 
aS tetów domowych, mających badać rozdział ko- 
_. mornego į ubocznych opłat; 

4) postanowiła pRinieść komorne od mie- 
 szkań prywatnych o 100 proc. w stosunku do 
_ komornego z r. 1914; 
|. 5) taka sama podwyżka tyczy się lokali 
- szkoliych; 


rk 


LO 
a 
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j Wrażenia Z Wrażenia z £olwy [EE 
s si =» na Łoiwie rozwijał się 


m ciągu dlugich lat w ścisłej zależności od wa- 
|| unków, w jakich walczyła'o wolność klaga ro- 
'_ ibotnicza całego b. cesarstwa, Zależność od © 
- gólmorosyjskich form ruchu sięgała dawet tak 
s „ dalexo, że do r. 1904 w lonis rosyjskiej socjal- 
ch, demokratycznej pariji Łotysze nie wanowili 
Ę -nawet samodzielnej sekcji. Dopiero rewolu- 
ż m 1904—5 r., klóra na Łotwie połączona była 
£ niezmiernie krwawemi i zeciętemi walkami 
i okrutnemi ekspedycjami karnemi, a odbywa- 
la się nietylko pod hasłami wyzwolenia spo” 
łecznego i obalenia caratu, ale i pod a eśmia- 
| demi, coprawda, ale już zupełnie wyraźnemi 
zy | a walki o wolność narodową — dopro- 
 wadziła do większego usamodzielnienia ruchu 
- robotniczego łotewskiego i zastosowania jego 
| form do tych wymagań, jakie stawiała koty- 
szom niewola narodowa. W tym to okresie so- 
Ę _ejaliści łotewscy utworzyli własną socjal-de- 
po mokratyczną robotniczą partję Łotwy, która 
a działała w ścisłem porozunreniu z Tosyjską 
i z 
Okrutne prześladowania rządu carskiego 
- ie były w stanie stłumić ruc bu rewsiueyjne- 
na Łotwie, gdzie świeże jeszcze'były świet. 
z "ne tradycje wyzwoleńczych walk krwawych 
- lat rewolucji. | w r. 1917 socjaliści %0tewsey 
" stanęli w pierwszym szeregu rewolucyjnej de- 
Kto, _ wokracji, nie poszli jednak na manowce bok 
szewickie. Podczas okupacji niemieckiej pro- 
 wadrili wase podziemną z najazdem, a potem 


$ 


Rama 


l 
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INWOKACJAT 
BAłodzianie, niedość mieć lekką rękę 
Źniwłarz wśród łanu trafia w Ikąkole, 
Często los radość zmieni Tw udrękę 
I wówczas Już każda róża zakole, 
Wiedz, że miljonik miedole spłoszy, 
Uzbieraj 10001 KUP szczęścia losytl. 
A wtenczas mlodej, zmieznanej doli 
Wrota się jarząc, z królskikim brzękiem 
Odewrą, Runie grad złotem ©w trzosy. 
Zwychężysz, wygraszi Nadejdzie kolej... 


zaszyte wówczas Are miej rogiem . 


6) uchwalono Zo komorne w petr 
sjonatach, hotelach i t. d. o 200 proc.; 
* 7) odrzucono wniosek, aby obciążyć loka- 
torów podatkami od nieruchomości, a nalo- 
miast przyjęto obciążenie lokatorów oplatami 
miejskiemi za wodę, éwiaiło i kanaliza ję, a 
tam gdzie niema kanalizacji za wynoszenie 
nieczystości, 
Zasady te zostaną z: zastosowane do b. dziel. 
nicy pruskiej i austrjackiej. 
Trzecie czytanie projektu ustawy odro- 
czóno do opracowania przez reierenia Grzę- 
dzielskiego całkow.lego projektu. 
Dyskusja nad rozporządzeniem R. O. P. 0 
ochronie czci Naczelnika Państwa została zno- 
wu odroczona, 


arresero aea 


~ keunna bamienicaitón, 


Wozoraj podczas obrad komisji prawni- 
czei zebrał się przed gmachem sejmowym i w 
kuluarach tłum, złożony z kilkuset dobrze od- 
żywianych į odzianych indywiduów. 
Byla to manifestacja kamieniczników 
wszelkich wyznań i wości. Bojowa po” 
stawa i złowrogie okrzyki pod adresem prze- 
wodniczącego komisji i referentą postów: tow. 
Marka i Grzędzielskiego, oraz Sejmu, jako 
całości — zainteresowały policję, która mani- 
festantów, rozpędziła. 
Należy zaznaczyć, że do manifestantów 

posłowie prawicowi — kamienieznicy: 
Rudnicki, Szybiłło i Krajna. Tłum nie cheias 
ich słuchać; domagał się jedynie pos. Seydy, 
twerdząc, że tylko do niego ma zaufanie. 
Wieczorem podczas obrad sejmowych hir 
storja ta została powtórzona, Znowu policja 


przepędziła opasłych „proletarjuszy”. 


Wymiana dokumentów 
ratyikatripo:-" 


Wczoraj wrócił z Libawy sekretarz delega- 
cji pokojowej p. Ładoś, który udał się tam 
przed kilkunastu dniami w-celu wymiany do- 
kumentów ratyfikacyjnych. 
Dokument ratyiikacyjny rosyjski jest iden- 
tyczny co do zewnętrznego wygladu z doku 
mentem ukraińskim. 
Dokument ten jest to oprawny w czerwo- 
ną saljanową skórę tom. Na karcie tytułowej 
jest złotemi zgłoskami wytłoczona se! 180* 
Ea ; 


byli najdzielniejszymi-i aea E 
organizatorami wojska łotewskiego, wałczą 
go | przeciwko Niemeom, Bermondtowi i bołsże- 
wikom, zdobywającego $ wszy sło niepo- 
dległość Łotwy. 

W r. 1918 w partji saii Sea. Wigk- 
szość partji pozostała przy startym programie 
socjal-demokratycznym, «nikoma mniejszość 
wystąpiła z pariji i przybrała miano komuni- 
stycznej partji Łotwy. Komuniści łotewscy w 
kraju samym nie posiadał. prawie żadmych 
wpływów, rozwijali natomiast żywą akcję 
wśród uchodźców łotewskich w Rosji, robotnr- 
ków, klórzy wywędrowali z Łotwy podczas 
wojny wskutek ewakuacji wielkiego przemy- 
słu ryskiegó. Rząd sowiecki w Rosji udzielał 
im wydatnej pomocy i korzygtał z ich uslug 
dla szerzenia agitacji komauistycznej wśród 
oddziałów łotewskich b. armii carskiej, Kiedy 
bolszewicy zajęli Rygę, osadzili tam łotewski 
rząd sowiecki z komunistą-f otyszem Stuczką 
na czele; czynny udzia? w rządach sowieckich 
Łotwy brał również Daniszewskij, przewodni- 
czący pokojowej AE zcsyjskiej w Miń- 
sku. 

` Kilkumiesięczne rządy komunistyczne na 
Łotwie odniosły ten skutek, że nawet nieliczni 
zwolennicy komunistów pod koniec ich rzą- 
dów coraz krytyczniej odzywali się o metodach 
„pp- Stuczki i Daniszewskiegn. Obecnie stano- 
wią komuniści w Łotwie nieliczną grupę i u- 
prawiają przeważnie demagogiczną agitację 
w związkach zawodowych. Keemigraaci-robot- 
niey z Rosji, wychowywami w szkole sowiec- 
kiej‘ a w początku rewolucji bolszwickiej na- 


| 


wet najgorętsi jej obrońcy, powracająe obecnie . 


do kraju ojczystego, nietylk) i nie zasilają sze- 


r. 


Tekst (w języku pan) brzmi; 
Centralny komitet wykonawczy. Rad ro- | ca» się suma przez się, a raczej rę istnieją 


botniczych, włościańskich, kozackich i czerwo- 
noarmiejskich R. S. F. R. R. oznajmia, że peł- 
nomocni przedstawiciele R. S. F. R. R. i U- 
kraińskiej S. R. R., oraz pełnomooni przed- 
stawiciele Rzeczypospolitej Polskiej zawarli i 
podpisali umowę o rezjmie i preliminarnych 
warunkach pokoju między Rosją i Ukrainą z 
jednej a Polską z drugiej strony, która brzmi 
jak następuje: (tutaj następuje tekst umowy 
rozejmowej i traktatu preli 'minarnego). 

Następnie w dalszym ciągu: 

„Po rozpalrzeniu tego układu Wszechro- 
syjski Centralny Komitet Wykonawczy po 
twierdził go i ratyfikował całą jego treść przy- 
rzękając, że wszystko oo w wyżej wspomnia- 
nym akcie jest zawarte, będzie nienaruszalnie 
pizestrzegane. W dowód czego przewodniczą- 

cy W. C. K. W. podp'sał niniejszy dokument 
p opatrzył go pieczęcią. 25 października. Mo- 
ekwa. Za przewodniczącego — Łatowinow. 
Sekretarz — Cziknadze. 

Dókument ukraiński, sporządzony w jęży- 
ku ukraińskim, jest podpisany w Charkowie 
przez Pietrowskiego, jako przewodniczącego i 
Kazimierczaka, jako sekretarza. 

W tekście preliminacjów w dokumencie 
rosyjskim znaleźli i poprawili sekretarze 5 
drobnych błędów. 

W Libawie przez sekretarzy delegacji zo- 
stoł sporządzony następujący protokuł: 

Nżej podpisani należycie upełnomocnieni 
zeszli się w Libawie w dniu dzisiejszym w ce- 
lu dokonania wymiany dokumentów  ratyfi- 
kacji umowy o preliminarjach pokojowych i 
rczejmie — podpisanych w Rydze dnia 12-go 
października pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
a Rosją i Ukrainą. 

Po przedstawieniu przez upełnomocnio- 
nych trzech dokumentów  ratyf:kacyinych, a 
mianowicie: polskiego, rosyjskiego i ukraiń- 
skiego i uznaniu ich za sporządzone w dobry 
i należyty oit, nastąpiła wymiana doku- 
mentów zgodnie z artykułem 17 wyżej wymie 
nionej umowy. 

Na dowód czego niżej podpisani sporzą- 
dzili protokuł niniejszy w 3 egzemplarzach, a 
m 'anowicie: jeden w języku polskim i dpa 
w języku rosyjskim, dla Rosji i Ukrainy, 3 

Podpisali, dn. 2 listopada; Lados, Lorefc. 

Charakterystycznem jest, że protokuł dla 
Ukrainy został sporządzony w języku nie u- 
kraińskim, alé rosyjskim. Stało się to na żą- 
danie sekretarzą delegacji pokojowej rosyj 
skiej Lorenca, który oświadczył, że język ro- 
syjski jest na Ukrainie traktowany, jako urzę- 
dowy marówni ą ukraińskim, 


Kronika polityczna. 


Na bankiecie wydanym dnia 4 listopada 
1920 r. na cześć rumuńskiego Ministra Spraw 
Zagranicznych, p. Take Jonescu, min. Sapieha 
wygłosił przemówienie, w której podniósł iż 
czuję się szczęśliwym, że może imieniem ,rzą- 
du i narodu polskiego pozdrowić przedsławi- 
ciela w elkiego narodu sprzymierzonego. Dar 
lej, powiedział: i 

_włkiedy mowa .o Rumunji i o Polsce, to mó- 
wić należy © przyjażni i zaufaniu. Jeśli Ru- 
munja jest bojownięzką o pokój i ład, to 
stwierdzam, że i my pragniemy tegoż samego, 
a jest rzeczą ważną, by świąt wiedział, że Pol- 
ska, że naród polski pragnie nietylko żyć w 
pokoju, lecz pragnie zdobyć zaufanie świata, 
że daje gwarancje pokoju. Nasze interesy po 
lityczne sąste sanie, inieresy ekobmiczne nas 


regów partji komunistycznej, ale uaodwrót: 
wsiępują gremjalnie do partji socjalistycznej 
i gajmują w niej stanowisko uajbardziej w sto- 
ednku do komunistów nieprzejednane. 


Socjalna-demokracja jest obecnie jedny 
z najpoważniejszych czynuików politycznych 
w kraju. Wybory do koustytuanty wymownie 
dowiodły rozi i jej wpływów, które obej- 
mują, prócz kjósy rowotniczej miast i wsi, rów- 
nież rzesze fnałorolnych wfościan; na uwagę 
mas, uguje takt, że'w wojsku, które brało, We 
dług ordymocji łotewskiej, udział w wyborach, 

większość oddanych głosów padła na listy 90- 
Spaai W łonie partji mema wielkich 
różnie w sprawach taktycznych. Zauważyć się 
dają pewne prądy, umiarkowane 1 radykal- 
niejsze, mazewnątrz jednak partja występuje 
zupełnie jednolicie. Na mocy uchwaly kongre 
su partyjnego, lotewska s.d. wystąpiła z dru- 
giej międzymarodówki, do trzeciej atoli nie 
przystąpiła i nie ma zamiaru przysiąpić, Są 
nawet tendencje wto wpływowych członków 
pawtji do nawiązania” ponownego kontaktu z 
drugą międzynarodówką. 

Partja liczy zgórą 10.000 członków, nalo- 
żących do 9 organizacji akręgowych i 451 

miejscowych. Naczelnym organem partji jest 
dziennik „Sozialdemokrats* w Rydze. Oprócz 
tego ukazuje się pismo partyjne w Libawie, 
jygodnik teoretyczny w Rydze 4 inne. 

Soejelnfdemokratyczia partja jest jedy- 
ną „polityczną przedstawicielką klasy robotni- 
czej W Łotwie. Tak samo ruch zawodowy 
jest zupełnie jednolity i reprezentowany przez 
potężne organizacje klasowych związków za- 
wodowych Łotwa nie zna ani „chrześcijań- 


skich“, ani „aarodowych* pąrtji robotniczych, 


X 


; 


"NY. 80%, 
zbliżają, współpraca Rumunji i Polski oare 


Trzeba, Panie Ministrze, byśmy dla wielkiej 

sprawy pracowali społem nad ukojeniem nae 

„miętimości, nad naprawą błędów, nad zbliże»* 

niem narodów by módz nad przeszłością opw 
ścić zasłonę”, 

P. Take Jonescu serdecznie podziękował 
az gościnne przyjęcie, za dowody. przyjaźni dla 
jego kraju i dla niego, wyraził swe zadowolee © 
nie; żę jest pierwszym ministrem zaprzyjaźnie» 
nego państwa, który przybył złożyć: Rołd Pole 
sce, okrytej sławą, odrodzonej po 150 latachy 
r a ania pax w dziejach ludz 


„Zawsze w MA. A z naszymi alante 
Zachodu — mówił p. Jonescu — mamy, jak 
sądzę, do spelnienia wiełkie zadanie. Myślę 
o utrzymaniu pokoju, który nie jest możliwy 
inaczej, niż przez całkowite zachowanie tra 
latów pokojwych, tak sprawiedliwych i wmiare 
kowanych, traktatów, letóre położyły kres woje 
nie światowej. Zresztą Panie Ministrze, caly 
świat rozumie dzisiaj, żę utrzymanie pokojn. 
nierozerwalnie związane jest z utrzymaniem 
ladu społecznego, tak dziś zachwianego, Rue 
munja nie ma innego celu w polityce między: 
narodowej. Chce ona przedewszystkiem pos 
święcić się owoenym dziełom pokoju w grani» 
cach, które zdobyła przez swoją dzielność R | 
które zostały jej przyznane przez traktaty pæ s 
ryskie, wypeluione konwencją wbieglega 
czwartku, ustanawiającą naszą granicę wschod+ 
nią, jakiej nietylko nie poddamy dyskusji, lecz 
jakiej nigdy nie przekroczy my, jakkolwiek 
600,000 pozostało poza nią. Jestem pewien, że 
Polska poświęci się temu samemu dziełu, $ 
chwilą, gdy granice jej będą ze wszystkich 
stron usialone. Wytłomaczenia mojej działalno: ` 
ści należy szukać w namiętnem uniłowaniu pe 
koju, Sądziłem i sądzę zawsze, że zwycięskie 
państwa środkowej i wschodniej Europy wiany 
wobec siebie samych i wobeć wielkich sprzys 
mirzeńców Zachodu ustalić takie pomiędzy s% 
bą stosunki, aby wszelkie starcie stało się nie 
możitwem, mimo różnie jakie sąsiedztwo niee . 
kiedy nastręcza i ażeby tworzyły taką całość, 

ióra wykluczałaby wszelkie naruszenie trale 
tatu“, (P. A. T). i 
ji ; s. 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 4 
b. m. przyjęła projeki ustawy w przedmiocie 
podwyższenia gwarancji i uiszczenia podatku 
emigracyjnego na obszarze b. dzielnicy pru- 
skiej, następnie projekt ustawy o ustaleniu © 
tymczasowych opiat od pałeniów, pieptar 
wódczanych i spirytusowych oraz drożdży, tur ; : 
dzież na sprzedaż trunków na obszarze b. zę 
boru rosyjskiego, a nadto projekt ubtawy w. i 
przedmiocie posiępowania doraźnego w spra 
wach o kradzież i przywłaszczenie mienią 
skarbowego przez wojskowych. i 

W dalszym ciągu uchwalono rozporządze 
nie Rady Ministrów w przedmiocie oddania kil 
ku agend departamentu Przemysłu i Handlu 
Minisierjum b. dzielnicy pruuskiej pod kie-, 
rowuictwa Ministra Przemysłu i Handlu, pa 
jęto wniosek Ministra b. Dzielnicy pruskiej wi 
sprawach przemysłu rybackiego oraz załatwio- 
no szereg spraw personalnych i "mę (P; 
A. dw 


W gk dnią 5 oki przybył dó 
Belwederu poseł nadzwyczajny i minister pek 
nomocny Wielkiej Brytanji, sir Horacy Rume: 
bold, w otoczeniu członków angielskiego po, 
selstwa i wet Naczelaikowi, Państwa „id 
odwoławczy, ST] 


+ 
nie zna też „czarnych* i „żółtych* związków. 
zawodowych. "asa związ%i pracowników biui 
rowych i urzędników komunalnych państwo ë 

ych należą do centralneg» biura klasowych 

związków zawodowych, obejmującego wszyst: 
kie scentralizowane związki zawodowe. 
większym, najwplywowszym jest związek ka: 
lejarzy, liczący zgórą 15.000 członków, dalej t* 
dzie związek rob. rolnych, drukarzy it. p 
Wielki przemysł rysi podczas wojny * zostań 
doszczęlnie /zrujnowany, przew związki innej: 
jak: metalowy, chemiczny zaledwie wegetują:, 
Biuro centralne łotewskich związków, kiero, 
wane przez członków 's.-d. partji, tow. Iforitza 
i Westkala, należy do międzynarodówki w: 
Aodowej w Amsterdamie. 

Kooperatywy robotnicze są scentralizowa , 
ne w olbrzymiem Robotniczem Stow. Spół, 
dzielczem, obejmującem spółdzielnie państwa. 

Wszystkie jednak oryanizacje robotnicza! 
polityczne, zawodowe i spółdzielcze uważać 
można dopiero za zalążeg * ośrodek rozwija 
jącego się stale ruchu robotniczego. Należy 
wziąć pod uwagę, że wszelki przemysł cher. 
miezny (olbrzymie fabryki wyrobów gumo 
wych „Prowodnika'), metaiowy (febryki wa 
gonów „Feniks“, b. fabryki, nosyjsko-bałtye, 
kiego tow.), papierniczy, drzewny, z biegiem 
czasu powstanie z gruzów, 8 wtedy wrócą 
warsztatów i te wielotysięczne rzesze 
cze, które po kilkuietutej tułaczce ' 
cają do kraju. N Niewątpliwie znacze czenie i ; 
zarówno partji socjalistycznej, jak i innych or 
ganizącji robotniczych, niesłychanie się wzmo+ 
że, a klasa robotnicza będzie decydującym 
czynnikiem w życia państwa aona 
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Da nabycia we wszystkich księgarniach 


Autonomija Iiandji 


przez Stanisława Posnera 
nakład E. Wende i S-ka, 


Telegramy. 
umowy polsk$-gdańskiej, 


Gdańbk, 5 listopada. 
(E. E.). Radca prawny irancuskiego mini- 
sterjum spraw zagranicznych Froniageot, jak 
„bautziger Zeitung”, «dbył naradę 4 
wodiczacy ni! delegacji polskiej . gdam 


4 i A skiej. Wyu.ui narady trzymane są w tejemni- 
ai Sy, lec, jak zuaznucza dzicauik wzmiauukowa 


my, prasa paryska zunieniia swoje poprzednie 


L Gteuowiako meżycziiwe w sto ungu do delega 


gh 


gdańskiej i projekiu konstytucji, „Dbanize 
ger Zeitung” wyprowadza r tego Wniosek, iż 
- warunki umowy... polsko-gdaiskicj oapywiada 
całkowicie życzeniom po:Bkum, Oraz Że Wu 
tego można w ciągu kiln dni oczekiwać 
podpisania odnośnego traxtatu. 


Bytom, 5 listopada. 
` (PAT). Ustawa autonomiczna dia G. Sig 
którą rząd niemiecki ma przedłożyć w 
najbliższych dniach pariameutowi, będzie ma- 
ła charakter dodatku do art. 167 kousiytucji 
niemieckiej, Wediug tego artykułu ma usta- 
wa, która przewiduje twotzenie nowych 
państw związkowych w obrębie Rzeszy aie- 
mieckiej, wejść w życie dopiero w 2 lata po 
ogłoszeniu nowej, konstytucji, t. j. 14go sier 
pnia 1921 r. Uzupeinienie § 160 będzie więc 
uwzględniało wyjątkowo u. Śląsk, Według te- 
go dodatku ma się odbyć na G: Śląsku w 2 
miesiące po ponownem objęciu tego kraju 
przez Niemcy osobne głosowanie, czy ludność 


tyg gnie- utworzenia odrębnego kraju. Jeśli 


łosowanie oświadczy się za — kraj ten ma 
6 utworzony bezzwłocznie bez ustanawiania 
nowej ustawy państwowej, "Naprzód wybrane 
gostanię zgromadzenie krajowe, które po w 
pływie 3 miesięcy po wyniku plebiscytu bę- 
dzie w mocy utworzyć rząd krajowy i wybrać 
po związkowego kraju. Prezydent 
y niemieckiej$ustanuwi termin i porzą- 

dek wyborów do zgromadzenia krajowego. 


Kiapólj |. 0888524. 


` Praga, 4 listopada. 

". A. T.). Na dzisiejsze posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych ¿gromadzenia Da- 
rodowego złożyi minister spsuw zagraaicziyca 
dr. Beuesz reierat vswuich roxuwaiwach z La- 
ke Jonescu, tudzież reierat o zagrauniwaiej sy- 
tuacji CzechorSiuwackiej ńopubliki, Nieuieccy 
gzłonkowse kunusji wuieśl, ządanię, aby dr. 
Benesz przediużył wszyskie akla, dotyczące 
ukiadu pokojowego. Wuiosza upadł. Wówóżas 
posłowie niemieccy wnieśli zęuanie, aby prze 
dłożone zostały kuiuisji przynajiumiej wszyst 
kie memorjaly, jakie ze strony rządu czeskie- 
go były przedstawione koulerencji pokojowej. 
Ten wniosek przeszedł, 

"Na tem samem posiedzenia poseł komu- 
mistyczny Skałak zarzucał dr. beneszówi, `ż 
trzyma się zasady tajnej dypiomacji. W odpo 
wiedzi na ten zarzut powiedział dr. Benesz, że 
gwoiennikiem tajnej dyplomacji jest przede 
wszystkiem rząd sowieckiej Rosji, w której r 
mieniu przemawiał pos. Ska Mianowicie 
rząd moskiewski swojego czasu ZąaproponoWäa 
©zechosłowacji zawarcie tajnych umów woj 
skowych i politycznych, co jeuuakże rząd cze 
ski odrzucił. Rewelacze te du. Bęnesza wywar- 
ły silne wrażenie. 


W sprawie rokowań polt- oki. 


Pruga, 5 listopada. 

(P. A. T.). Organ komunistyczny „Rude 
rrawo atakuje prezydenta ministrów Czer- 
nego í dr. Benesza, z powodu rzekomo tajnych 
wskazówek, udzielonych poszczególnym mini- 
sterjom, aby przy nadchodzących polsko - cze- 
skich rokowaniach w Warszawie, będących w 
związku z kwestją Śląska Cieszyńskiego, sta- 
gali się unikać porusżania drażliwych. kwestji 
1 wogóle unikać wrażenia. po stronie polskiej, 
pe rząd czeskiej Republiki był względem 
; i nieprzyjaźnie usposobiony. W od- 
powiedzi na te ataki komunisiyczuego piema 
ogłaszają dzisiejsze dzienniki komunikat cze- 
skiego biura prasowego, który brzmi w skró- 
cenit: Z początkiem października wysłał rząd 
czecho - słowacki delegację pod przewodnie- 
twem prof. Kobzy, celem przedyskutowania z 
reprezentantami rządu polskiego kwestji na- 
x rodowościowej, kwestji szkół mniejszości na- 
godowościowych i prawa opcji, tudzież prawa 
przynależności państwowych na podstawie 
' rozstrzygnięcia Rady Najwyższej koalicyjnej 
o podziale Śląska Cieszyńskiego. Podobne 
pertraktacje były swojego czasu  przepruwa- 


dzone również w Austrji, pizy tej sposobności 
rząd wydał cyrkularz, w którym dumiaga: Się, 
Aby miejscowe urzedy czeskie na Śląsku Cte- 


Niemiecki projekt autonomii Górnego Sląska | 
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szyńskim zaniechały poruszania kwestji spor- 
nych. Z podobną prośbą zwrócił się rząd cze- | 
ski do rządu polskiego. Cyrkularz ten miał 
wyłącznie charakter administracyjny, a nie po- 
lityczny, i miał na celu umknięcie qowych 
starć. W istocie po obu stronach, a więc po 
stronie czeskiej i polskiej ujawniła się zupełua 
lojalność i tendencja porozumienia we wszyst- 
kich spornych kwestjach. W najbliższych 
dniach będą się toczyły w dalszym ciągu ro- 


|kowania w tym kierunku. 


Anglia wążec Rosji Sowierkiej 


Londyn, 4 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Rząd wysłał do Mo- 
skwy notę, zawierającą odpowiedź na oświad- 
czenia Krasina, Przypuszczają, że noia za- 
wiera ten sam punkt widzania, jaki Anugija 
zajęła byla poprzednio i czym podjęcie uor- 
mainych siosuąków z Rosją zaw'słen od za- 
niechania. wszelkiej agitacji wdrożonej prze- 
ciwko Wielkiej Brytanii, 
s Londyn, 4 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). W izife gmin przed- 
stawiciel rządu odpowiadając na rozmalie za- 
pytania oświadczył, żę sprawa uznania Wran- 
gla nie była badaną przez Radę Ministrów, 
ani też przez Ligę Narodów. Oświadczył na- 
siępnie, że bawiąca obecnie w Anglji gospo- 
darcza delegacja bolszewięka liczy 20 osób. ~ 
Poldku, 5 listopada. 
(P. A. T.j Radjo. Podsókretarz stanu 
Harmsworih oświauczył, żę otrzymał wiado- 
mość z Adżerberdżanu, iż konsul angielski w 
Baku i wszyscy inni uwięzieni Anglicy Zosta- 
li wypuszczeni na wolność, wobec czego niema 
już przeszkody do natychmiastowej wyuniany 
jeńców i zakładników z Rosią. 


Pancza ucieczka waji Wana. 


Mińsk, 5 listopada. 
(PAT). (W. B. K.). Sprawozdanie fronto- 
we bolszewików z dnia -3 listopada dow ci: 
Na całym froncie wypieramy nieprzyjaciela 
ku południowi. Nieprzyjaciel cofa się w pani: 
cznym popłochu na półwysep Krymski. 


( i 8] 

(wota pecy Ligi Haroiów. | 

Horsea, 6 listopada. 
(P. A. T.)- Radjo. Liga Narodów opubliko- 
wała serję trakialow, przedłożonych do za” 
twierdzenia, Serja la zawiera Y traktatów, w 
których kuuraneuigiui jest 16 narodów Objek- 
cy trakiatóow są bardzo różuorodne, jak up. ur 
mowa augielsko-japeńska w sprawie przedło 


| Z O AO Z W EO EE OO O 


Pi 


„ROBOTNIK, sobota, 6 Nstopada 19% r. R ) A 


żenia Lidze Narodów AERA dotyczącego ko- | przemysłu włóknistego w Łodzi przystępuje 


munikacji napowietrznej, cchrond praw / wła» 
sności przemysłowćj, naruszwnych przez woj: 
nę, sprawa wzajemności w kwestjach emigra- 
cyjnych i t-d. Ogółem zosiaio w Lidze Naro- 
"dów zarejestrowanych 26 traktatów, w tej 
liczbie Anglja zainieresowana jest w 16-tu. 


‘Po wyderach w dtan, Zjeda, 
Chicago, 4 listopada. 


(Ex E). Izba posłów składać się będzie 
obecnie ż 258 republikanów i 179 demokra- 


tów, 2 niezależnych i 1 probubiejonisty. Senat 


skłądać się będzie po wyborach, które vzęścio= 
wo zmieniły jego sklad, z 57 republikanów i 
39 demokratów. Wybory do Senatu udają | 
pierwszorzędną doniosłość,, ponieważ Kongres 
ma ustalić ostatecznie stanowisko Stawów Zje- 
dnoczonych wobec Ligi Narodów. i Traktatu 
Wersalskiego. 


Wybory do Rady miejskiej i Rynie 


Rzym (Eeast lxpress). Ustalecznych wy- 
ników wyborow do rady m.ejskiej dutąd jesz- 
cze me usialono, jest wszakże pewne, że zwy- 
cięstwo odniosło zjednoczenie liberałów, Kle 
ska partji ludoworkawiickie; jest zupesna. Nie 
zdobyli oni ańi jednego mancatu do rady miej- 
skiej. Wyniki wyborow w Rzymie wywołują 
nadzwyczajną sensację w calych Włoszech. 


| otoz 


Pietorześci telegraf /GZN8 


— Policja angielska w Irlandji urządzija obia- 
wę na korespondenta „Daily News”, 

— W pariameucie czeskim złożone zostały u- 
stawy w sprawie socjalizacji. kopalń, 

— Podobno rząd kowieński wynajął aparta 
menty w hoielu Victoria w Klajpedzie, dokąd ma 
zamiar się ewakuować, 

— Gabinet beigijski podał się do dymisji, 

| = Na Ukrainie tworzy się ruch powstańczy. 
Bolszewicy tfierdzą, że przywódcą tego ruchu jest 
Czernow. ` 

— Do lokalu ambasady sowieckiej w ode 
zjawił się: w nocy na 1 b. m. jakiś osobnik, który 
podobno chciał dokonać zamachu ua życie p. Ha- 
neckiego, 

— W Sebastopolu zarzuciły kotwicę dwa for 
pedowce francuskie oraz jeden PR an 
gielski, 

— W parlamencie węgierskim wniósł poset 
Dworzak interpelację w sprawie prześladowań lu- 
dności węgierskiej przeż Czechów, 


Ruch robotniczy. 


Do wiadomości wszystkich delegacji 
i dzielnie mających wziąć udział w Pogęze- 
bie porucznika wojsk pol., tow. Józeia Koz- 
czaka (Piotra), podajemy następujący po- 
rządek, usialońy przez Komitet pogrzebo- 


„WYP owadzenie zwłok z kościóła od- | 
będzie słę punkiualnie o godz. 8-ej po poł, 
Przy wyprowadzeniu zwłok pieśni pogrze- 
bowe wykona chór teatru Wielkiego. Na 


przedzie pogrzebu idzie kompanja hono- 


rowa wojsk polskich, za nią orkiestra woj- 
skowa, następnie delegacje w następują- 
cym porządku: 

1) delegacja członków b. Pogotowia 
Bojowego P. P. S. ze sztandarem i wień- 


m, 

2) delegacja z wieńcem od jenerała 
Żeligowskiego, 

8) delegacja z wieńcenf od członków 
b. odaziaiu iotnego wojsk polskich z ivi4 

— 1915 r., 

4) delegacja z wieńcem od Centralne. 
go Komitetu Wykonawczego P. P. S., 

5) delegacja 4 wieucsui vu ŻU1 pulku 
piechoty wojsk olskich, 

6) delegacja z wieńcem od Warszaw- 
skiego Komitetu Okręgowego P. BOS, 

4%) detezócia z 
go Komitetu, Okręgowego PP. 

8) delegacja od innych niewymienio- 
nych oddziaiow i grup wojskowych, - 

9) delegacie od poszczególnych dziel- 
nie warszawškici, i 

10) karawan, 

a rodzina, 

12) pozusiałi członkowie b. Pogotowia 
Bojowego PDB 

13) dzielnicę ze sztandarami, 

14) publiczność, f 

15) orkiestra strażacka. 

Pochód zamykają dwie kompanje hv- 
norowe wojsk polskich. Kondukt pogo 
bowy przejazie ulicaan: È EEEE ROI 
atralnym, Senatorska, ektorałna, CE p 
We i i Okopową do pe Se ipin wojskowego 

: Powązkąch 


POSEN Wy PY OREW GAZ AG RPO PEM 


W niedzielę dnia 7 listopada r. b. 0 
godz. iU ia. 0 z powodu przypadającej 
rocznicy Mząńu lubelskiego 0uvędą się 
wiece w nasiępującyca punktach: Seater 
Powszechny, Leszno róg Żelaznej, Tow: 
Hygieniczne, Karowa 81, Ochota — Gróiec- 
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Uda naka 0 


ka 45 m. 36, Mokotów, Kino „Sorento“, 
ma 04, Praga, Kępna 15 o godz. 
0-ej 

0 godz. 4 m. 30 Pp. w Sali Muzeum 


Przemysiu i Rolnictwa, Krak. Przedm. 66, 


„obędzie się Uroazysta Akademja, której 
program przewiduje przemówienia tow. 
tow.: Daszyńskiego, Moraczewskiego i Zie- 
mięckiego. Wejscie bezpiatne dla czion- 
ków partji. Bilety dzielnice otrzymać mo- 
gą w lokalu 0. K. R. u sekretarki. 


Lo iya partii., 

Baczność dzicinice! Baczność towarzysze i to. 
warzyszki! Okręgowy komitet robotniczy dza 
w niedzielę, dnia 7 b. m, w iokalu przy ul, Al. Je 
.rozolimskie 56, zabawę dig cziouków partji i wpro- 
wadzonych gości. Początek o godz, 6 gł się: po poł. 
Cena biletu mk, 20, = 


Zbiórka na fundusz wyborczy, W dniu 7 b. m. 
w czasie uroczysiego Obchodu drugiej roczaicy po- 
wstania Rządu robotnicz=-w/ościańskiego urządzoną 
będzie na wszystkich partyjnych zebraniach zbiórka 
na rzecz funduszu wyborczego P. P. $. Wzywa się 
wszystkich chętnych towarzyszy i towarzyszki do 
zgloszenia się po worki w sobolę, 6 b, m. do tow. 
Weinkranza, sala 8 w O. K. R, w AL Jerozolim- 
„skich 56. 

Komitet kolejowy, Zebranie Komitetu kolejo- 
wego, łącznie z mężumi zaufama, odbędzie się w 
dniu $ listopada b, m, o godz, 7 wiecz, w lokalu 
O. K. R. Al, Jerozolimska 56. 

Dzielnica Jerozolimska, Ogólne zebranie dziel- 
nicy Jeroźbiimakiej odbędzie sę w sobotę dnia G*go 
istopada b, m, o godz, 7 wiec, w lokalu ul, Chłoa- 


KIKA zawodowy. 


Uchwalenie sirajku przez reboluików warzsta- 
tów koiejowych w Poznaniu, 

Pertraklacje z władzami uie doprowadzi 

ly do żaduego wyniku. Na wiecu robotników, 


| który trwal od godz, 7 do 10 i pół w nocy ú 


chwalono po-diugich wahaniach rozpocząć 
strajk dziś o godz, 6 rana? (E, E.), 
Strajk w przemyśle wióżnistym w Łodzi, 
, + s : 
Wobec tego, że rokowanią między związ- 
kami zawodowemi a przeimysiowcami W spra- 
wie powwjżki nie doprowacziiy dy porozumie- 
nia od poniedzialku 8 b. m wszyscy roboiuicy, 


PA 


do strajku. 

-Strajk urzędników P. K.-*0. 

Jak podają dzienniki, urzędnicy Kasy O<, 
szczędnościowej m. Krakowa i powiatowej 
Kasy Oszczędnościowej w Krakowie zapowie- 
dzieli na dzisiaj rozpoczęcie strajku z tego p> 
wodu, że władze nadzorczę obu tych instytu- 
cji tylko częściowo uwzgiędniły ich 
co do polepszenia bytu, (PAT). LĄ, e 

Ze Stow. spoż, „Prad“, W cnin 6 PO ZĄ 
o godz, 6 wiecz, w sali własnej przy ulicy Puław=, 
skiej nr, 21 odbędzie się ogólne zgromadzenie pol +4 
nomocmików Stowarzyszenia „Prąd*, Porządek dół 
, brad obejmuje: 1) Regulamin ogólnych zebrań, zł 
Protokówy zebrań dzielnicowych, 8) Sprawozdanie, 
za I półrocze r. b, a) Rady Nadzmczej, b) Zarządu 
4) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 5) Sor, a cd 


wozdanie ze Zjazdu peluomocu. Polsk, Stow, 
6) Wolne wnioski, , 

Z, P, S. M, Jutro o godz, ii rano w lokalu 
Związku przy ul. Al, Jerozolimskiej 56, odbędzie 
się masówka oddz, warsz, Obecność wszystkich Jk 
„czouków komiecznal ., ; i r 


Zagrano. 
ANGLJA, i 
Wznowienie pracy w kopalniach, 
Ugoda w sprawiea strajku węglowego tr 
stała przez górników zaakceptowana. W wiełu | 
obwodach pracę już podjęto na nowo. Urzędo c 
wo donoszą, że także koieje poczyniły już za- 


rządzenia, aby o ile możuości przywrócić w 
poniedziałek normainuy ruch, (PAT), = 


AUSTRJA. 
Kongres socjalistyczny, 


„Arbóiter Zeitung“ donosi, że w piątek 
rozpocznie się w Wiedniu kongres socjalistycze 
no-demokraty poj partji robotniczej w Au 


steji, (FAT). ; i yi kA AN 
gm TL 


Komisja zdrowia publicznego obradowałą 
wczoraj w sprawie funkcjonowania aptek, I 
stalono co następuje: A 

Ministerjum zdrowia zniesie prawo o 
mykaniu apiek w godzinach popołudai 
i ustali możiiwości utrzymania nadał obowiązr 
ku luukcjonowania apiek melylko w godz, 0 
9 rano do 7 wiecz., aie i później. Dotyczy 
zwłaszczą większych miast, w których nie ua- 
leży spodziewać się braku pracowników go: 
karskich. Nadto miuisterjum rozpatrzy: 
liwość powiększenia zasadniczej taksy apt 
karskiej przy uwzględnieniu potrzeb ludności, 44 
lub przynajmniej określenia wyższej ceny le- 
karstw, przygotowanych w godzinach dodatko- 
wych. 

e SEROR postanowiła wezwać ministerjum 
zdrowia do powiększenia ilości w kra: 
ju, co leży w interesie zarówno pracowników. 
jak i ludnośu. Należy pociągnąć do odpo 
więdzialności tych  funkejonarjuszy az 3 
rjum, z których winy sprawy te ul 
ciąganiu i wynikło "a stron Sok 
teresowanych. | A 


File tym 


"Wczoraj w godzinach popołudniowych, 
zmroku, Warszawa pogrążona była w ciem 
ściach, aż do godz. 7 wiecz. Burzliwe p 
dzenie sejmowe rozpoczęło się przy słabem 
świetleniu kilku gromnie, ustawionych d 
totelu marszałkowskiego. We wszystkich 
rach, zakładach technicznych etc., wyka 
ia wstrzymana na kilka godzin. 8 

Jak sięsokazi:j je, przerwę w dostare 
prądu nastąpiła wskutek zamarznięcia 
w rurze, doprowadzającej wodę - och: 
nia torbin w elektrowni. A ZAS 

W nocy, e ej. owi GAGA ip 
przerwano prąd. Prawdopodobnie ponowny 
giel elektryczny, -spowodowany został tem; 
po poludmiu w części tylko neoa A i 
dzenie, wywołane zamarznięciem rury i 
ba było w nocy łączyć akumulatory. | 

Zarząd elektrowni uprzedza, że w 
dnia jeszcze może nastąpić krótka, kil 
nutowa przerwa w dostarczaniu prądu. <; 

U |ne aea . sj t N A 


lycie gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Doläry St, Zjednocz, 340—320, Franki frane 
skie 22.75—21.75, Franki szwajcar, 55—58, Fi 
szterlingi 1240—1190, Marki niemieckie 470- 
Korony austrjac. 80.50—76.50, Lary wiskio rè 
18, Ruble (500) 295—305,  , 


Uprawa lnu w Ròsji, ENEA 
przytacza następujące cyfry, jaskrawo dowo 
upadku gospodarsiwa w Rosji, W r, 1914 uj 
lnu obejmowaia 1.036.874 dziesięcin, r. 19 
tylko 556.000 dziesięcin, W r, 1920 3 
prawę tyiko 40% przesirzeni, zużytej w r. 
w roku bieżącym spodziewają się 8—4. 
pudów lna, 


| ocmoczoctonacncnd 


ewy 


„duż pewne są nasze granice wschodnie! 
` zdobyć, nam teraz Zachodnie Kresy! 

Górny Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoc braciom Ślązakom! 

Na pomoc wszyscy! 

adajcie ofiary na akcję plebiscytową, 
|. póki czas — póki jeszcze czas! 

"_. Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
-NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
l ITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
= mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór. i A 
ELIR Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in- 

teresantów od godz. 9 rano do 3 po poludniu. 
| RACHUNKI BIEŻĄCE: X 
'. Bank Związku Spólek Zarobkowych E. 486. 
$ Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
= Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. 

Bank Rolniczy w Poznaniu“, 


E Dr. Jelnicki 


przeprowadził się ma ul. Smoiną Kè 12, 


he 


choroby skórne i weńeryczne 10—12 i 5—7. 
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|. BAJKOWY PROGRAM LISTOPADOOWY ` 
+ Gościnne występy ulub. tama. 
- Puwliczności słynnego Bim-Boma 


mika polskiego, oraz 12 nadzwyczajnych a- 
_ trakcji 12 nieznanych dotąd w Warszawie. 
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= APORIKRA. 
Wiec lokatorów. 7 listopada r. b. w nie- 
_ dzielę og odz 124 w poludnie odbędzie się w 
„ Warszawie w gmachu Muzeum Przemysłu ^ 
-~ Handlu przy ul. Krakowskie Przedm. nr. 66 
ogólny wiec lokatorów. Wiec zwołany został 
' przez Centralę Związków Lokatorów całego 
| Państwa, wobec wypracowan'a projektu zmia- 
' my obowiązującej ustawy o ochroskie lokatorów 
= w duchu podwyżki komornego i przerzucenia 
-~ ma barki lkatorów podatków i poborów. Na 
wiec przybędą delegaci zw!ązków pozamiej- 
__ seowych. 
|. Zwalnianie studentów-medyków z wojska. Wy- 
dział prasowy Ministerjum Spraw Wojszowych ku- 
 munikuje. Zjazd wydziałów lekarskich umiwersyte- 
tów: warszawskiego, krakowskiego, lwowskiego i 
wileńskiego uchwalił w dn, 26 ub, m., że: 
"RY 1) Ze względu na ciężkie sanitarne połoeznie 
` armji, szerzące się epidemje w kraju, pależy w.nač 
A za niezbędue zwalnianie studentów medycyny z 
wojska częściowo na następujących zasadach: 3) w 
 jaknajkrótszym czasie, nie dalej, jak do dn, 15 Ii 
stopada, urlopować wszystkich absolwentów medy- 
 ©gpy, w celu 'dania im możności uzysksnia dypio- 
_ mu lekarskiego, z terminem urlopu najatużej do d. 
1 kwietnia 1921 roku; b) wszyskich innych siu- 
 demtów medycyny zwolnić w dwóch terminach: 
pierwszych 20 grudnia b. r„ drugich 2 marca 921 
roku, Kategorja pierwsza ma objąć połowę znajdu- 
jących się w wojsku studentów medycyny, bez 
_ względu na ilość ukończonych półroczy, jedynie w 
' zależności od ilości straconego przez slużbę woj- 
 skową czasu studjów akademickich, Na I więc miej- 
scu zwolnić studentów z największą ilością straco- 
że, Rago przez slużbę wojskową czasu, za mimi iyos, 
ej którzy mniej stracili į w myśl tej zasady aż do o- 

 siągnięcia połowy ogólnej liczby studentów wojsko- 
wych t. j. przeszło 1200 studegtów, 
|. 2) Zwolnić z wojska w terminie najdalej do 
0 grudnia b. r, asystentów wydziałów lekarskich, 
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Kier, art J. Boczkowski, 


Kasa dzienna W „Rokosz, 
burga. Tel. 217-52, 59, tel.411-65 od 12-4,a od 6 w gm. teat. 
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3) Kliniki uniwersyteckie, zajęte przez chorych 
i rannych żołnierzy, należy opróżnić stopniowo do | 
dnia 1 grudnia b, r, w związku z tem już teraz na- 
leży zaprzestać przyjmowania nowych chorych ż 
i zezwolić uniwensytetom na 
przyjmowanie do klinik osób cywilnych, Z dniem 
1-go grudnia b. r, wszyscy pozostający w klinikach 
żolmierze mają być przeniesieni do szpitali wejska- 


rannych żołnierzy 


wych, Od dnia 1 grudnią ma być natychmiast irog- 
poczęte gruntowne odnowienie gmachów kiłinicz- 
nych, . 

4) Dia umożliwienia studentom ich egzystencji 
i w ten sposób przyjścia im choćby częściowo z pu- 


mocą, należy, by M. S. Wojsk, przyznało wojsiea- 


wym studentom medykom od dnia zwolnienia ich 


wyp'acamie w ciągu trzech miesięcy następujących 
poborów. wraz z przynależnemi dodatkami: dlą sze- 
regowych, do sierżanta włącznie, pobory podchową* 
/żego, dla podchorążych i podporuczników — pobo- 
ry podporuczników, a dla wyższych oficerów — po- 


bory ich rangi. 


Powyższe postanowienia odnoszą się także do 


wojskowych-studemtek medycyny, 


Ze Szkoły Nauk Politycznych, Komisja kwaliśi- 


kacyjna sluchaczów Szkoły Nauk Politycznych ko- 
munikuje, iż z dniem 6 listopada likwiduje swoją 
działalność, Koledzy, którzy nie poddali sią uchwar 
łom z dn, 9 sienpmią i 21 września, będę opubli- 
kowani. 


j s 

Straż Kresowa zwraca uwagę swoich pracowni" 
ków, przebywających w wojsku, aby pobrali nale- 
żne im pensje najpóźniej do 1 stycznia 1921 r„ gdyż 
po Nowym Roku wszystkie niepodjęte pensje będą 
przelane do Kasy Straży, Żadne reklamacje me 
będą uwzględniane, 


U literatów. Ponieważ termin uchwalenia przez 
Sejm ustawy emerytalnej jest jeszcze dość odległy, 
Zarząd Związku Zawodowego Litetatów Polskich, 
| w myśl rezolucji, powziętej przez Zjazd Literatów 
| w maju r, b, podejmuje starania o uzyskanie od 
| Sejmu fumduszu tymczasowego dla zabezpieczenia 
| starszych łub chorych pisarzy polskich przed niedo- 
j statkiem, W przeświadczeniu, że tylko poparcie i 
| współpraca ogółu pisarzy doprowadząę do owocnego 
| urzeczywistnienia żamierzeń, Zarząd zwraca się ao 
| wszystkich literatów polskich z prośbą o przyjście 
mu z pomocą przez łaskawe dostarczenie odpowie- 
dnich wiadomości o sobie lub bliżej znamych sobie 
kolegach, Rozporządzając takim materjaiem, Zarząd 
będzie w możności ułożyć listę. autorów, mającycn 
prawo do korzystania z rzeczonego funduszu, w Spo» 
sób, wykluczający wszelką jedmostronność, 
"Łaskawe informacje z dameńni, tyczącemi się wis- 
ku autora, oraz prac jego, ogłoszonych drukiem, 


należy wysyłać pod adresem: Związek Zawodowy * 


Literatów Polskich, Bracka 5, m. 8, lub komuniko- 
wać osobiście sekretarzowi Zwięzku, który przyj- 
muje codziennie, z wyjątkiem piątków, ed 5—7 w. 

Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4) komunikuje, 
iż w. sobotę d, 6 listopada o g, 8 rozpoczyna się cykl 
wykładów p. Kalkstein - Lewandowskiej. „Polska 
pòd panowaniem pruskiem', W poniedziałek d, $ 
listopada od 6—8, w. p. Poletur zaczyna wykłady 
0 Mickiewiczu* i „Historja Kultury“, | 

U Nauczycielstwa, Zarząd Oddziału Warszaw- 
skiego Ąwiązku Zawodowego Nauczycielstwa Pois, 
skich Szkół Średnich zawiadamia, że w sobotą dn, 
6 listopadą o godz, 734 wiecz, w loklu T. N, 8, S. 
i W, (racka 15) odbędzie się welme zebranie czion= 
ków z porządkiem obrad: 1) odczytanie protokólu 
poprzedniego zebrania, 2) Sprawa rejestracji nau- 
czycieli, 3) Kasa chorych a mauyczycielstwo, 4) Wou- 
ne wnioski, i swat o AYN SRC 

(a) Ulepszenie rzeźni miejskiej, Wobec bardzo 
ujemnych warunków sanitarnych, w jakich znajdu- 


i 


| 
Il-gie o 9 w. ZESS 
Nowy-Swiat ZZS S 


„Cyrkòwka“ „W, Loży” 


operetka w 2-ch aktach 
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„ROBOTNIK, sobota, 6 listopada 1920 r. 
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je się kóńska rzeźnia miejska w Grochowie, dele 
gacja wydziału zdrowia publicznego miasta wystą- 
piia do magistratu z wnioskiem o bezzwłóczne ska- 
nalizowanie rzeźni drogą połączenia jej z odle- 
giym o 350 meirów kolektorem praskim, 


(a) Sprzedaż premjówek, Wobec stwierdzonej 
w. wielu miejscowościach opieszełej akcji sprzedaży 
premjówek, zwłaszcza w Małopolsce i w wojewódz- 
twie Kiełeckiem, Ministerjum skarbu poleciło iz- 
bom skarbowym rozwinąć intensywną działalność 
dla sprzedaży tych walorów i wytworzenia w tym 
celu nowych placówek. 


(m) Wypadek samochodowy, Przy zbiegu ulic 
Nowolipie i Żelaznej samochód wojskowy ciężaro- 
wy najechał na 1]-leiniego Staenieawa Piemzaką 
(Leszno Nr, 9). Rannego w głowę chłopca prze- 
wiózł lekarz pogotowia do szpitala Karola i Mawji, 
Samochód zbiegł, 

(m) Dwa trupy, W domu nr. 70 przy ul, Łar 
chowskiej w mieszkaniu Karoliny Macuskiej znar 
lezionmo trupy 2 kobiet, jedna z nich wiaścicielka 
mieszkania, nazwiska drugiej nie ustalono. Trupy 
zabezpieczono na miejscu, 

(m) Pożary, W domu nr, 38 przy ul, Hożej w 
zakładzie  introligalorskim Józefa Zambrowskiego, 
od upuszczonej belki w kominie, 1 
Ogień, po ahii arie częśąj sulitu, ugasjia straż o- 
gniowa. È 

— W domu nr, 42 przy ul. Kruczęj od piccyka 
przy ścianie zapaliła się belka drewniana, a od 
niej część podłogi, Ogień ugasił Ilici oddział stra- 


ży ogniowej, 


i ; 
Z sądów. 
Dusicietka i jej spólniezki, 

Była nią 40 lat licząca posługaczka, wynajmu- 
jaca się do różmych posiug domowych Wiktorja Ma- 
lewska, Ona to w sierpniu roku z, w celu raubumku 
wpadła do mieszkania kapitalistki Pauliny Wojta» 
siewicz (Wilcza 32) i, zabrawszy z kredensu leżący 
tam rewolwer, zaczęła nim grozić steruszce, wo 
łając: „teraz już zginiesz z mojej reki, jak inne mo- 
je koleżamki zginęvy z twojej”. To rżekiszy i, mie 
zważając na błagania ofiary: „nie zabijaj, wszystko 


dzinę, doczekaia się zgonu W, A 
Przekomawszy: się zaś za pomocą wypróbowa- 
nego sposobu, t, j. przystawienia lusterka do nosa, 


| że zmarła nie oddycha, rozpoczęła po uprzedniem 
, podpalęniu dla pozoru domostwa, rabumek calego 


mieszkania, Trwało to czas dłuższy, a pomocną jej 
była w spieniężeniu przedmiotów zrabowanych 
19-letnia córka, Marja Malewska, Pozostałą rolę, po- 
legającą na nabyciu przedmiotów z tegoż rabunku 
pochodzących, wzięły na siebie Konstancja Bojar 
rowską i Janima Grochowska, 

Sprawa ta sadzona byla świeżo w VIII wy- 
dziale karnym, gdzie rozprawom przewodniczył sę- 
dzia Laskowski a oskarżenie w całej rozciągłości 
popierał przedstawiciel urzędu publicznego, ppro- 
kurator Wójcicki. Znamienne i rozstrzygające by- 
| Borem A koca AP ajrash aam p., Epsteina, 
‘któremu Wiktorja jew p barani anar 
se i se 2 oiwariočoia do up nowanej zb | 

rzyznamie ito, y 
stein, znany zresztą ze swej pożytecznej Si 
ści, droga podstępu upewniał M,. iż woale mu nie 
zależy na wykryciu tego „giupiego* przestępstwa, 
a na,, należeniu do gotówki, osiągniętej ze mbro- 


Po stwierdzeniu tego, bądź co bądź, sensacyjne- 
go epiozdu przed sądem, nastąpił inny, ciekawy 
moment, Oto obrońca, przemawiający z urzędu w 

jezalkowski 


kwintet opśrowy. 


wybuchł pożar, |. 


| oddam, makryta Wojtasiewiczową pierzyną i tak, * 
| dusząc ją i przytaczając swoim ciężarem blisko go- 
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Ważne dla Szkól! 


Pomoce szkolne do nauki pogłądowej ze wszystkich dziedzin 


„Universum ' Leszno 74 || 302-1 
Żądajcie prospektów. 


"Przy fortepianie 


Sąd wniosek obrony pożostawi! be 
czem po wysłuchańmiu cego przewo 
prokurator domagai się nejsdrowsze | 1: 
minowego ciężkiego więzienia die gówrej s; 
czyni: wyrafinowanej zbrodni; M. utby hęcna w cle- 
le czlowieka, zdraoza WSzeski zanik watt sadzie. i, 
takie beziktosne pastwienie sięnad ofiarą swoją Toad- 
ko kiedy motowane jest w kronice « j i a> 
zara oma jeszcze, oprócz tego, wystę 
sumiky do iunych pań, u których p 
posługaczka, różne czynności wylkom;wąta, 


> jae 


da mówca kary śmięrci dlą tej hyeny, bo © ow a/ 
się tu sąd zwyky r nie doraźny; jeśli jedhak w, 
tej semej sali zaj był niedawno sè wyrolę 


śmierci na dwie kobiety, które jeno u anny 
brały w zbrojtym napadzie, to Malewska zgike 
dnie wimma być skazaną na doċywoinio ciężkie wię- 
mienie, a inne oskarżone na mniejsze kary, stosów* 
nie do ich udziaiu: w zbrodni. 

šad okręgowy ekazał Wiktorję Malewska ną dar 
żywońnie ciężkie więzienie, a przy zastosowaniu de 
kretu o amnestji—na 15 lat takiegoż więzenia; cór 
kę jej, Merję—na 3 lata więzienia, zamieniającego: 
dom poprawy, a obie paserki, które nabywa} 
przedmioty, z rabunku pochodzące, choć o zbrodni 
«nie wiedziały—na 6 miesięcy więziena, ze znmej 
poto i tej kary do posowy, na mocy dekretu o ane 
nestji, 


„Sprawa, która ma Świat cały uszczęśliwić”, 

W mieszkaniu niejakiego Słamisiawą Usimskie 
go w lurczywie aokonano rewizji, podczas której 
ujawniono cay szereg odezw i broszur komuni; 
stycznej partji rooiumuzej Polski, 4 wyjaśnień O 
okazawo się, że był on narzędziem w ręxach 43 let 


niego Mavceiego Zieuńsksego, On to wsaście ziczyą, ` 


tę literaturę w mieszkaniu  przyjacieija swego, on 
‘to namawia usilnie Osuiskiego do zapisanią się dy 
panbji komunistycznej, obiecując mu pewny i bea 
troski kawalek chieba, „Będzie ci — mówili — jak 
w raju, praca wszelaka jest tu zbędną a utrzymae 
mie dostatnie; chodzi tylko o trochę rozumu i prze» 
jęcie się sprawą, która ma świat caly uszczęśliwić, 

Poeiągnięty do odpowiedzialności Zieliński nię 
przyznał się do, winy, a Sąd Okręgowy (sędzia 
przew. Chyczewski), po wys.uchaniu, ckoliczności 
Sprawy, zgodnie z wnioskami prokwsutora, skazał 
Z, na 4 lata ciężkiego więzienia i na opłatę kosze 
tów sądowych, 

Usiłowanie przekupstwa, 

Działo się w Warszawie, Do postórunkowego 
policji, Golaszewsikiego, prowadzącego do aresztu 
osolunika, ukrywającego się przed poborem wojsko» 
wym, zbliżysa się Chana Łaśka z prośbą o uwolnie* 
nie tegoż osobnika, Gdy „suchą ' prośba nie skut- 
kowa'a, wyjęla z zanadrza 40, mk. i ofiarowała je 
postenuniowemu, 

Skutek był fatalny, Łaską pociągnięto do od 
powiedziainości za usiłowanie przekupienia urzęd+ 
nika na ssużbie į wyrokiem Sądu Ukręgowego ska: 
zana zostałą na 6 tygodmi więziemią, 


Teatr i Muzyka. 

Opera, Dziś „Zamarie oczy, ` s 

Teatr Rożmaitości, Dziś „Powrót wiosny“, 

Teatr Polski, Dziś o godz, 4€j po poł występ 
tancerki Maryli Gremo, Dziś i jutro „Gwiążek At 
letów*, ż 

Teatr Reduta. Dziś „Fircyk w zalotach“, 

Teatr Mały, Dziś „Oficer gwardji“ 

Teatr Dramatyczny, Dziś j dni nastepnych 
„Wojna z żonami“, W nmiedzieię o godz, 4-6j „Po 
pychadło", j 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Dwaj malcy*, , 

Występy Maryli Gremo, W sobotę i w niedzie 
ię nadchodzącą o g. 4ej pp, na seemie Teairu Poi 
skiego uyrzymy uroczą ośmi tancenkę, Ma 
rylę Gremo, której pełne gracji i wdzięku kreacja 
budziły już w ubiegiym sezonie ogólny zachwyt, 
znaną pianistka p, Dora Brom: 
berg-Asukamazy. Bilety w kasie Teatru Polsk:ego, 

Odczyt o teatrze, W poniedziałek dn, 8 b. m. 
o goda 8 wiecz, w sali Klubu Arytystycznęgo (Je 
rozwolimska 58) p. lawa Wysocka wygiosi ods 
czyt p. t, „Uwagi o teatrze, Wejście dla czionków 
Polskiego Towarzystwa Miłośników Literatury i 
wprowadzonych gości, Roj 


| DBomek 


mały z ogródkiem kupię 
w blizkości Warszawy do 
50 tysięcy mk. Wiadomość: 


à Potrzebny / 
rezerwuar do benzyny o pojemności 
Boć 56 pudów. „0 


a P Oferty uprasza się ag Hoy eug do Biura Ogłoszeń Tow. Akc. Ramat od A 
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|. Z powodów, niezależnych od Redakcji nastąpiło 
| opóźnienie wydawnictwa w październiku: w listopadzie 


KURS stenografji | pisania na 
y maszynach Sekułowicza: 

Zórawia 42. Wykłady dla każde- 
go oddzielnie. NY, Pm 


stownie. 
Has I do pisania używane 

Ly y różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zawiana, re- 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
teleion 204-84. Kupuję równieź 
rosyjskie, nawet zepsute. 7083 
w A W EN O WWE W, 


ZĘBY 


sztuczne używane kupuję. 
Złota 27—28. 


A OZ 


> kiyase tenia 
dla koviet: Kąpielisku 
przy ul. Górczewskiej 11, 
czynną będzie w piątki od 
g. 2-ej pp. do 9-ej wieczór. 


BUCHALTER 


bilansista, rutynowany kasjer, znajomość organizacji biu- 


dnia 15-g0 ukaże się 


|. plos Kobiet“ 


> podwójnej objętości jako 15-ty i 16-ty numer. 


r 
=- Cena numeru niezmieniona 5 marek. ' 

JAZ EEYA Ą 3 3 ŝ 
-~ Prosimy kolporterki partyjne i organizacje o robie- 
mie zamówień. Numer będzie barlzo urozmaicony Z 0b- 
U, m działem literackim i gospodarczym. 
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.. Ktoky coś wiedział 
ł 4 og o Zofii Szymczakównej ; 
A tude tee medycyny w roku 1918 r. w Moskwie, doniesie 


RAMS Adamovi Sikorskiemu, Kieea, Konary pod lasem. 


lasl mieszk. 1 dla „siódemki“, ; i 
Po u 
3] Redaktor naczelny: dr. F. Perl. 


Ogbito w drukarni „łobotnika”, Warecka 7, 


rowości, korespondencji, pisma: na maszynach, pracowi- | dy | 
ty, solidny zmieni posadę. Oferty zostawić Widok 13/17 i. NEBLE 
ı wyborze najtaniej! Szpitalna 4. 


Zarząd 8-kl. Szkoły Realnej 


T. SADKOWSKIEGO 
Leszno 84, tek L284, 
Podaje do wiadomości Rodziców i Opiekunów, że szkoł: 


zamierza w najbliższym czasie otworzyć oddziały rówaoie- 


to w sie pier ij. d z d A 
placu Trzech Krzyży, wszoj, drugiej i trzeciej w okolicach 


Lekcje w klasach siódmej i ósmej 8 listopa da. 


lajiiy przyjmaje kancelarja Szkoły, Lesza 84. 


savaremasnrsmmaunt 


sa snema 


AMTERIRÓW sorodu aaan. | Ol, wyż, atwo, 
czną wanowiono w egzystują: | noże Gilette. Najtaniej bo w po- 


dworzu. Jerozolimska 47. 7085 


robotnik umiejący 
na maszynie sto- 


cym od roku 1495 składzie su- 
«na. Niecała 7, m. 14, olicyna 
wprost bramy. M. Uiepichaśłt. 
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bez pościeli przy |latskiej, heblarce, Kra|bzedze, 
LIDYFETIT) rodzinie partin et szrajbmaszynie bilai 45, 
starszy człowiek samotny, —U- | turek. 


ferty proszę składać w admini- 
stracji „kłobotnikaj pod J.'l. K. 
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Qamrojene er gme ibi 
zol“ a kogutkiem. Apwki, skła- 


młody człowiek poszu- 
ŚWilRY je pokoju przy Pitit 
gentuni NZ? b RA biam lub 
VeA D : 
waż Gra 28, m 30, iadomosć; 


doskonąty  porirek 
lub GALE 2 rorozectu zięć 
okazyjna wyprzedaż! | |. śni port. ciągi, A Sa r i 


rozmaite w wielkim 
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